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Znowu kłótnia pomiędzy Włochami 
i Jugosławią.

Krwawy napad w Zadarze.

Okupacja Nadrenji to gwarancja 
bezpieczeństwa Polski.

Paryskie echa mowy ministra zaleskiego.

Białogrod, 28. 5. (Pat.) Jak do­
nosi „Prawda** 1, poseł włoski w 
Bialogrodzie, gen. Bodrero, był 
przyjęty wczoraj przez zastępcę 
ministra spraw zagranicznych, Va- 
kolicza, przyczem w imieniu swego 
rządu złożył protest przeciwko ma­
nifestacjom antywloskim, jakie 
miały miejsce w Splicie (Spaiato), 
Szybeniku (Sebenico) i szeregu in­
nych miejscowościach jugosłowiań­
skich.

Drużyny zagraniczne w Polsce.
W czasie Zielonych Świątek odbyły 

się e wszystkich większych ośrodkach 
sportowych w całej Polsce zawody pił­
ki nożnej z drużynami zagranioznemi. 
W Warszawie grała Polonia z B. A. 
C. z Wiednia, bijąc go 4:0, Lgeja wy­
szła 2:2. W Poznaniu gościła czeska 
Pardubice przegrywając z Wartą 5:3
i 1:0. W Katowicach wiedeński F. A. 
C. pobił I. F. C. 4:1, a we Lwowie bu­
dapeszteński Vasas pobił Hasmoneę 
2:0, a z Pogonią przegrał 3:1. Craco­
via grała z tym samym F. A. C. ule* 
gając 5:2, Wisła przegrała do węgier* 
skiego 33 Budai 4:2.

Spotkania ligowe.
W Katowicach Ruch pokonał War* 

szawiankę 3:2 (2:0), w Łodzi Turyści 
Śląsk 2:1 (l:Dx

Według informacji „Prawdy“, 
jugosłowiańskie koła urzędowe wy­
raziły rządowi włoskiemu swe ubo­
lewanie z powodu incydentów, ja­
kie zaszły, zaznaczając, że rząd bia- 
logrodzki pragnie uprawiać w stos- 
sunku do Włoch politykę przy­
jazną i w tym właśnie celu postano­
wił przedstawić parlamentowi kon­
wencję wlosko-jugosłowiańską z 
Nettuno dla ratyfikacji.

Białogród, 28. 5. (Pat.) Według 
informacyj tutejszych dzienników, 
faszyści włoscy zaatakowali wczo­
raj gmach konsulatu jugosłowiań­
skiego w Zadarze (Zara), przyczem 
zmaltretowali personel konsulatu a 
sani konsul Linicz został ranny i na

Wielki zjazd wychodźtwa polskiego 
we Francji.

Paryż, 28. 5. (Pat.) Dziś odbył 
Się tu zjazd wszystkich polskich or- 
ganizacyj we Francji. Na zjazd 
przybyło 30 delegatów, uprawnio­
nych do głosowania, 29 przedstawi­
cieli z głosem doradczym oraz 35 o- 
‘sób w charakterze gości. Po mszy 
'św. w kościele polskim nastąpiło o- 
twarcie zjazdu, w którym wzięli u- 
dzial m. in. ambasador Chłapowski, 
.wydziału Ministerstwa Spraw Za­
granicznych p. Brzeziński, radca 
Neumann, konsul generalny p. Po­
znański, oraz liczna grupa przed­
stawicieli prasy i różnych polskich 
instytucyj w Paryżu.

Po zagajeniu zjazdu przez pre­
zesa Związku Polskich Robotników 
we Francji, p. Stefana Reyera, 
przemawiał amb. Chłapowski, wita­
jąc przybyłych i nodkreślając, jak 
wielkiej wagi są dla rządu polskie­
go sprawy wychodźtwa. Radca Li- 
siewicz, który następnie zabrał 
głos, wskazał na szereg zarządzeń 
władz centralnych na rzecz wy- 
cbodźtwa. Następnie przemawiali 
sen. Motz. ks. Szymbor i inni. Na 
wniosek przewodniczącego wysłano 
deresze do Prezydenta Mościckie­

skutek odniesionych ciężkich ran 
przewieziony do szpitala.

Białogród, 28. 5. (Pat.) Nowe 
manifestacje an ty włoskie miały 
miejsce w dniu wczorajszym w Za­
grzebiu i Dubrowniku, pod wpły­
wem wiadomości z Zadaru. gdzie 
faszyści włoscy napadli na konsula 
j ugosło wi ańskiego.

W Dubrowniku silne oddziały 
policji i żandarmerji zagrodziły 
wszystkie ulice, prowadzące do cen­
trum miasta, gdzie znajduje się m. 
in. szkoła włoska. Policja kilka­
krotnie szarżowała, wskutek czego 
parę osób zostało rannych.

W Zagrzebiu aresztowano 18 o. 
sób w chwili, kiedy na bulwarach 
panował największy ruch, bowiem 
publiczność, dowiedziawszy się o 
wypadku w Zadarze. zorganizowa­
ła samorzutnie wielki pochód mani­
festacyjny. wznosząc groźne okrzy­
ki przeciwko Włochom. Wobec gro­
źnej postawy manifestantów silne 
oddziały policji i żandarmerji zmu­
szone były interweniować. Na sku­
tek szarży policji i żandarmerji 
manifestanci zostali rozproszeni, 
nie zdoławszy dojść do gmachu 
konsulatu włoskiego.

go, prez. Doumergue‘a, Marsz. Pił­
sudskiego i ks. prymasa Hlonda.

W południe w gmachu ambasa­
dy polskiej odbyło się przyjęcie, w 
którom wzięli udział uczestnicy 
zjazdu, przedstawiciele organiza- 
cyj i zaproszeni goście. Dłuższe 
przemówienie wygłosił ambasador 
Chłapowski, który omawiał przy 
tej okazji cały szereg zagadnień z 
dziedziny wychodźtwa a. szczegól­
nie kładł nacisk na zamiary rządu 
polskiego, mającego na celu przyj­
ście z pomocą wychodźtwu. Na mo­
wę ąmbas. Chłapowskiego odpo­
wiedział prezes Zw. Rob. Polsk. 
p. Reyer, podkreślając wierność 
wychodźtwa polskiego dla Oj­
czyzny.

Aman Uîlach podróżuje.
Andora, 28. 5. (PAT.) Afgańska pa­

ra królewska wraz z otoczeniem odje­
chała wczoraj o godz. 18-ej do Stam­
bułu. Odjeżdżających żegnali na 
dworcu prezes Izby deputowanych, 
prezes Rady ministrów, czlonkov.de 
gabinetu oraz ciała dyplomatycznego 
in corpore. Tym samym po­
ciągiem udał się do Stambułu prezy­
dent republiki tureckiej Kemal Pasza.

Paryż, 28. 5. (Pat.) Omawiając 
ostatnie przemówienie min. Zalo 
skiego w senackiej komisji spraw 
zagranicznych. Pertinax w „Echo 
de Paris“ podkreśla słuszność zaję. 
tego przez min. Zaleskiego stanowi­
ska w kwestji ewakuacji Nadrenji, 
przyczem oświadcza., że bezpieczeń­
stwo Polski może być zagrożone w 
razie wycofania wojsk sojuszni­
czych z Koblencji i Moguncji, 
gdzie ich obecność jest nietylko za­
pewnieniem zapałaty, należnych 
aljantom sum, ale służy jeszcze za 
gwarancję pokojowych zamiarów

Nowy obłęd litewskich polityków.
Wilno urojoną stolicą Litwy.

Kowno, 28. 5. Prezydent repu­
bliki litewskiej za zgodą gabinetu 
ministrów i kontrolera państwowe­
go zatwierdził ostatecznie nową li­
tewską konstytucję.

Prezydent republiki wybierany 
jest na 7 lat, a Sejm na lat 5. W 
przerwach między kadencjami, jak 
również w czasie między sesjami, 
prezydent ma prawo wydawać u- 
stawy i wykonywać budżet, a także 
ratyfikować umowy międzynarodo­
we Gabinet ministrów odpowiada 
solidarnie przez Sejmem i pod aj e 
się do dymisji, jeśli Sejm większo­
ścią trzech piątych głosów uchwali 
votum nieufości.

Stolicą Litwy, według nowej kon­
stytucji litewskiej, jest Wilno. Sto­

Ameryka czeka z utęsknieniem 
na polskich lotników.

Trzydziestodwugodzinny lot nad Morzem Sródziemnem.
Paryż, 28. 5. (PAT.) Lotnicy polscy, 

mjr. Idzikowski i mjr. Kubala powró­
cili droga powietrzną na lotnisko w 
Villa Coubleilt po dokonaniu w okoli­
cy Istres nad Morzem Sródziemnem 
32-godzinnego lotu, który dał rezulta­
ty zadawalające, nie wykazując żad­
nych wad płatowca a w szczególności 
silnika. Zainteresowane fabryki przy­
stąpiły do szczegółowego badania sil­
nika i płatowca.

Na zasadzie spostrzeżeń, poczynio­
nych w czasie ostatnich lotów prób­
nych, przewidywana jest dobudowa 
dodatkowych zbiorników benzyny, po- 
czem lotnicy przystąpią do ponownych 
próbnych lotów. Przygotowania te 
zajmą jeszcze kilka tygodni.

Paryż, 28. 5. (PAT.) Do lotników pol­
skich ,mjr. Idzikowskiego i mjr. Ku­
bali, nadeszła depesza z Nowego Jor­
ku od tamtejszego komitetu przyjęcia 
polskich lotników zamierzających od­
być lot transatlantycki. Depesza brzmi 

Niemiec wobec ich wschodniego są­
siada.

Ten ostatni wzgląd, zdaniem 
autora artykułu jest nawet naj­
ważniejszy, albowiem jeśli państwa 
Europy centralnej w ciągu jeszcze 
7 lat będą zabezpieczone przeciwko 
napadom ze strony Niemiec, potra­
fią ostatecznie się sknsolidować. 
Gwarancja okupacji Nadrenji — 
kończy autor, nie może zniknąć b^ 
dania Polsce odpowiedniego zabez­
pieczenia. gwarantującego jej bez­
pieczeństwa 

lica ta może być przeniesiona do in­
nego miasta tylko czasowo na pod­
stawie specjalnej ustawy.

Zmiana konstytucji lub jej uzu­
pełnienie może być przeprowadzone 
większością trzech piątych człoków 
Sejmu. Sejm ma być wybierany na 
podstawie 5-cio przymiotnikowego 
prawa wyborczego. Głosować będą 
mogły osoby, które osiągnęły lat 
24, zaś bierne prawo wyborcze po­
siadać będą obywatele, poczynając 
od lat 30. Dla omawiania i opraco­
wywania projektów ustaw powołu­
je się nade państwa.

Nowa konstytucja wchodzi w; 
życie z dniem jej ogłoszenia, Bę­
dzie ona opublikowana jutro w 
Dzienniku Urzędowym.

„Zjednoczona w duchu Polonia czeka 
Was z utęsknieniem i życzy Wam po­
myślnego przelotu na chwałę Polski“.
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Hydra niemiecka ostrzy pazury.
W gwałtownem tempie zbroją się Niemcy r.a lądzie, morzu 

i w powietrzu. — Sensacyjne rewelacje „VolEsMattu“.
Bytom. 28. 5. — Socjalistyczny 

„Volksblatt.“ drukuje niezwykle 
sensacyjne rewelacje o interesach 
handlowych i przemysłowych mini­
sterstwa "Reichswehry względnie 
urzędu marynarki wojennej.

Kapitan marynarki niemieckiej 
Lohmann, który swego czasu wy­
dał z pieniędzy uządowych około І0 
milj. marek na towarzystwo filmo­
we Phoebus, zamówił w. imieniu 
urzędu marynarki niemieckiej za 
pośrednictwem towarzystwa .,Se^ 
vera“ (Seeversuchanstait) zagrani­
ca, zwłaszcza w Anglji i Szwecji 
materjaly uzbrojenia za 20 miljo- 
nów marek niemieckich t. j. ponad 
40 milj. zł., o którą to sumę obecnie 
w Londynie zaskarżono skarb nie­
miecki.

Drugą sensacją tego pisma jest 
doniesienie, że pełnomocnik urzędu 
marynarki niemieckiej w Hiszpanji 
kapitan Canaris utworzył tajemni­

Zdolność zrozuimeiiia bliźnich a po­
wodzenie

Powodzenie, lub niepowodzenie 
w życiu zależy w dużym stopniu 
od zdolności zrozumienia i współ­
życia z ludźmi, z którymi się sty­
kamy, i w niczem innem ludzie nie 
różnią się tak bardzo, jak właśnie 
pod tym względem. Takie zdanie 
wygłosił jeden z amerykańskich 
.psychologów na rocznem zgroma­
dzeniu Amerykańskiego Stowarzy­
szenia Psychologicznego.

Próby zbadania owych zdolno­
ści ludzkich przy pomocy sposo­
bów, opracowanych przez owego 
psychologa, przeprowadzono nad 
kilku tysiącami osób. Najwyższa 
suma! punktów, jakie w tego rodza­
ju próbach można zdobyć, wynosi 
*160, ale rzadko kto jest w stanie 
Wykazać tak wysokie uzdolnienie 
W tym kierunku. Najwyższa do­
tychczas ilość punktów, z szeregu 
kilku tysięcy osób, nad któremi 
przeprowadzono próby, zdobył je­
den ze studentów 'kolegialnych, któ­
ry zamierza poświęcić się w przy­
szłości polityce. Ilość punktów 
zdobytych, przez niego wynosi 145.

Osoby, zajmujące stanowisko

Cuda transfuzji krwi. 
Skrócenie czasu ch°roby. — W jaki 
sposób odbywa sie kuracja obecnie — 

a jak przed wiekami.
,, Jeden z najwybitniejszych fachow­
ców w dziedzinie transfuzji krwi, wie­
deński prof. dr. Karol Nather, wygło­
sił niedawno w „klubie naukowym1' 
bardzo interesujący odczyt na temat 
swej specjalności.

Transfuzja krwi — wywodził —- na­
leży do tych zabiegów, które od dawna 
zajmują umysły badaczy. Pierwsze 
próby poczyniono przed kilkunastu la­
ty. Próbowano wszczepiać w ludzi 
krew zwierzęcą i wybierano do tego 
przeważnie krew młodych jagniąt, ja­
ko że zwierzęta te uchodzą za bardzo 
łagodne. *W rzadkich wypadkach osią­
gano w ten sposób przelotnie dobre 
rezultaty, zwykle pacjenci wśród cięż­
kich objawów chorobowych ginęli.

Dziś wiemy dlaczego. Dziś znamy 
tego przyczynę, gdy ciałka krwi ludz­
kiej mieszamy z krwią zwierzęcą, na­
tychmiast ciałka ludzkiej krwi idą na 
marne. To samo dzieje się z ciałkami 
krwi ludzkiej, zmieszanej z krwią rów­
nież ludzką, ale innego gatunku. Roz­
różniamy dziś bowiem cztery gatunki 
krwi ludzkiej. Do pierwszej grupy na-

Indmc. będący dobrymi odbiorca­

czy oddział transportów morskich 
towarzystwa lotniczego i wspoma­
ga go pieniędzmi z budżetu skarbu 
niemieckiego.

Głównym dostawcą materjalu 
lotniczego dla tego przedsiębior­
stwa była znowu założona przez ka­
pitana Lob manna szwedzka spółka 
Aktien Bolaget for Flighindustrie 
w Li nd barn w Szwecji.

Agentami Lohmanna i Canarisa, 
który w niewiadomych celach wy­
jechał do Ameryki Południowej, 
byli państwo Di lenz, on były oficer 
armji auetrjackiej, ona aktorka 
wiedeńska znana z niedoszłych do 
skutku lotów transatlantyckich.

Dilenz w towarzystwie adwoka­
ta angielskiego zjawił się w bieżą­
cym tygodniu w ministerstwie 
Reichswehry, żądając wyrównania 
rachunków za dostawy oraz zapła­
cenia mu prowizji. Sprawa ta gro­
zi głośnym skandalem europejskim.

w życiu.
kierownicze, wykaazły jako grupa 
najwyższe zdolności w zakresie ro­
zumienia i współżycia z ludźmi. 
Przeciętna ilość punktów dla osób 
należących do tej klasy, wynosi 
117. Nauczyciele wykazali prze­
ciętnie inteligencję pod tym wzglę­
dem do wysokości 112 punktów, 
agenci 107, pracownicy biurowi i 
stenografistki 95, pielęgnarki 78, a 
prości robotnicy przemysłowi 65.

W próbach tych starano się zba­
dać wartości sądu danej jednostki 
w jej reagowaniu na różnego ro­
dzaju sytuacje towarzyskie i spo­
łeczne, jej zdolność, zrozumienia 
istotnego stanu umysłowego, kryją. 
cego się za słowami wypowiedzia- 
nemi i za danym wyrazem twarzy, 
jej zdolność zrozumienia i ocenie­
nia ludzkich motywów, a także 
zdolność pamiętania nazwisk i roz­
poznawania twarzy.

Wyniki owych badań wykazu­
ją, że zdolności obcowania z ludź­
mi w* sposób odpowiedni można w 
sobie wyrobić i udoskonalić, co nie 
jest rzeczą łatwą, a nawet według 
niemal ogólnego przekonania nie-

mi, t. j. przyjmujący krew każdego in­
nego człowieka. Do czwartej grupy 
należą ludzie, mogący oddawać swą 
krew ludzi grupy własnej i czwartej, 
zaś przynależni do trzeciej grupy mo­
gą oddawać krew ludziom grupy wła­
snej i czwartej. To zróżniczkowanie 
stanowi podstawę wiedzy o transfuzji 
krwi.

Naturalną dziedziną zastosowania 
transfuzji krwi jest silny jej upływ, 
bez względu na to, czy następuje on u 
pacjenta nagle czy też jest objawem 
chronicznym. Serce potrzebuje dla 
swej praoy pewnej ilości płynu; jeśli 
go orgainzm traci, trzeba koniecznie 
go uzupełnić. Przy mniejszych utra­
tach krwi można zastosować infuzje 
rozmaitych roztworów (np. pewnego 
rodzaju roztworu solnego). Ale gdy w 
danym organizmie utrata krwi przy­
brała większe rozmiary, pomóc może 
tylko transfuzja krwi. Jest to wobec 
udoskonalenia techniki zabieg zupeł­
nie pozbawiony wszelkiego niebezpie­
czeństwa zarówno dla dawcy jak i dla 
odbiorcy krwi.

Ma ten zabieg ważne zadanie. Prze- 
dewszystkiem skraca on czas trwania 
choroby, przyspiesza rekonwalescen­
cję; pacjent o wiele szybciej wraca do 
swej pracy zawodowej.

Przy niektórych schorzeniach krwi, 
jak np. anemja u młodych dziewcząt, 
przy różnych zatruciach krwi — jest 

możliwą, gdy idzie o udoskonalenie 
ogólnych zdolności umysłowych, a 
właściwie mówiąc talentów. Ucz­
niowie w szkołach średnich n. p. 
zdobyli przeciętnie po S3 punktów, 
gdy tymczasem studenci w koleg- 
jach wykazali znaczną wyższość,

Uroczystość poświęcenia sztandaru
Kat. Stow. Młodzieży Żeńskiej w Lisnowie

Świadkiem rzadkiej uroczystości 
była ubiegłej niedzieli wioska Lisno- 
wo, leżąca niedaleko granicy Prus 
Wschodnich. Otóż Katolickie Stowa­
rzyszenie Młodzieży Żeńskiej w Lis­
nowie, którego patronką jest miejsco­
wa nauczycielka p. Kamińska, spra­
wiło sobie w ostatnim czasie sztandar, 
klórego poświęcenie odbyło się w u- 
biegłą niedzielę, to jest dnia 20 bm. 
w Lisnowie.

Od rana począwszy zaczęli się zjeż­
dżać i przybywać goście, delegacje i 
towarzystwa Do zbiórki stanęli. — 
oprócz miejscowego Stow. Młodz. Żeń­
skiej i Tow. Powstańców7 i Wojaków’ 
— Stow. Młodzieży Żeńskiej z Wą­
brzeźna z ks. patronem Gdańcem. Sto­
warzyszenie Młodz. Żeńskiej z Płowę- 
ża, delegacja Stow. Młodz. Żeńskiej z 
Łasina, Stow. Młodz. Męskiej z Łasi­
na, Linowa. Szczepanek i Gruty, — 
Ochotnicza Straż Pożarna z Partęczyn, 
Sokół męski i żeński z Jabłonowa oraz 
delegacja Kółka Rolniczego ze Świe- 
cia.

Goście, jak i towarzystwa zebrały 
się na dziedzińcu szkolnym, gdzie od­
była się. msza połowa. W parę minut 
przed godz. 11 przybył na plac szkol­
ny starosta powiatu grudziądzkiego p. 
Czapliński w towarzystwie starszego 
referenta W. P. p. Doleżycha i naczel­
nego sekretarza starostwa powiatu 
grudz., p. Ziółkowskiego. Po przyby­
ciu na plac szkolny odebrał p. staro­
sta Czapliński rapot od poszczególnych 
towarzystw, poczem punktualnie o go­
dzinie 11 rozpoczęła się uroczystość 
poświęcenia sztandaru. Aktu poświę­
cenia dokonał ks. proboszcz parafji 
Płowęskiej Strzelbracichowski, który 
od pięknie udekorowanego ołtarza 
przed poświęceniem przemówił o zna­
czeniu i obowiązkach drużyny wobec 
sztandaru. Po poświęceniu wręczył 
ks. proboszcz Strzel baci chowsk i sztan­
dar prezesce Stow. p. Burczykównie, 
która po złożeniu przysięgi wręczyła 
sztandar chorążej, wzywając ją, by o- 
bowiązki sztandarowej wykonywała z 
całą sumiennością i zrozumieniem i 
nikomu sztandaru nie oddala bez roz­
kazu władz i przełożonych.

Po skończonym akcie poświęcenia 
odbyło się uroczyste nabożeństwo po­
łowę. Mszę św7, celebrował jcneralny 
sekretarz Kat. Związku Młodzieży Pol- 

transfuzja często jedynym skutecz­
nym środkiem.

Dotyczy to również odświeżania 
(wyraz „odmładzanie“ byłby fałszywy) 
starzejących się organizmów. Nie mo­
żna starego. człowieka odmłodzić, mo­
żna natomiast jego stan fizyczny po­
prawić. Prof. Nather zaobserwował 
w’ Paryżu, że dr. Jaworski przy pomo­
cy transfuzji krwi osiągnął pod tym 
względem doskonale rezultaty^ Sam 
też Ci - .her miai sposobność wypró­
bowania tej metody. Pewien znany li­
terat przyszedł do niego i skarżył się 
na powolny zanik sił żywotnych; le­
karz zastosował transfuzję krwi (i to 
kobiecej). Rezultat był wyśmienity. 
Bajką jest — powiada — to, co się mó­
wi o „odmładzaniu“, natomiast odświe­
żenie organizmu przy pomocy transfu­
zji krwi jest zupełnie możliwe.

Zabranie 500 do 700 centymetrów 
kubicznych krwi ze zdrowego człowie­
ka może być śmiało dokonane bez 
szkody dla tego osobnika. Wszak już 
oddawna lud praktykował „spust 
krwi“ u balwierzy i cyrulików wiej­
skich i małomiasteczkowych przez na­
cięcie żyły. Ten popularny ongi bar­
dzo zabieg oficjalna medycyna poczy- 
na znowu stosować; zwłaszcza w Ame­
ryce często lekarze posługują się 
„puszczaniem krwi“ w różnych choro­
bach.

Niebezpieczeństwo przeniesienia 

gdyż zdobyli przeciętnie po 104 
punkty. Studenci w ostatnich kla­
sach kolegium wykazali jeszcze 
wyższe zdolności pod tym wzglę­
dem, a nad tymi znów górują ci, 
którzy ukończyli swe studja i wesz­
li w życie praktyczne.

sklej na diecezję chełmińską, ks. Źyn- 1 
da z Wąbrzeźna.

Podczas nabożeństwa wykonał chór 
miejscowego Stow. Młodzieży Żeńskiej 
pod batutą miejscowego nauczyciela, 
p. Malka, zbiór pieśni kościelnych oraz 
przygrywała orkiestra 18 pułku uła­
nów z. Grudziądza. Po nabożeństwie 
odbyło się wbijanie gwoździ pamiąt­
kowych i przemówienia rodź-' 
chrzestnych, gości, delegacyj Stew 
tow. Chrzestnymi byli: państwo Czy- 
piccy z Przęsła wic, państwo Romanów 
z Płowężka, państwo Sulscy ze Szcze­
panek, państwo Makowscy z Karo­
lewa, państwo Dębscy z Łasina, 
pani Szpitterowa z Łasina, pani Giliń- 
ska z Szaruosia, pani Muzowa z Par­
tęczyn, pani Prylowa z Partęczyn, pan 
Izbrandt z Lisnowa, p. Komischke z 
Partęczyn i p. Grala z Partęczyn. — 
Gwoździ pamiątkowych wbito ogółem 
21. Przemawiali: p. star. Czarliński, 
jcneralny sekretarz ks. Żynda, patron 
Stow. Młodzieży Żeńskiej z Wąbrzeźna 
ks. Gdaniec, naczelnik Stow. Młodzieży 
Męskiej z Lisnowa, p. Borowski, pre­
zes Stow. Młodz. męskiej z Łasina, p. 
Jeleński i patronka miejscowego Sto­
warzyszenia Młodz. Żeńskiej, która 
przywitała przedstawicieli władz, go­
ści, oraz delegacje Stow, i Tow.

Po wbiciu gwoździ i przemówie­
niach odbyła się defilada przed nowo 
poświęconym sztandarem, którą ode­
brał p. staro-ta Czarlińsl i w otoe.x oiu 
władz i gości. Po defiladzie odbyła się 
wspólna fotograf  ja. Po wspólnej fo-. 
tografji odbył się Wsólny obiad dla 
Tow. w miejscowej szkole, a dla du­
chowieństwa, władz i gości w lokalu 
p. Salomona. Duchowieństwo na tej 
niezwykłej uroczystości licznie było 
reprezentowane. Obecni byli: ks. ks. 
Żynda z Wąbrzeźna, Czubek ze Święte­
go, Szelbracikowski z Płowęża, Bru­
ski z Linowa, Korczyński z Łasina i 
Gdaniec z Wąbrzeźna. W czasie obia­
du odbyły się liczne przemówienia i 
toasty. W bardzo miłym nastroju 
spędzono te krótkie chwile obiadowy?.

Po obiedzie odbył się koncert w o- 
grodzie p. Salomona. Wieczorem ode­
grało miejscowe Stow. Młodzieży Żeń­
skiej jednoaktówkę pL „W krainie 
baśni“. Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa taneczna. Bawiono się znako­
micie przy doborowej muzyce.

podczas transfuzji pewnych chorób, a 
zwłaszcza lues, jest b. niewielkie. Prze- 
dewszystkiem dlatego, że w pewnych 
tylko okresach lues przez krew jest 
zaraźliwy; zresztą krew człowieka, u- 
żywanego do transfuzji, podlega 
przedtem bardzo dokładnym bada­
niom.

Czy transfuzja krwi powoduje u 
pacjenta również jakieś zmiany psy­
chiczne? Wedle dotychczasowych do­
świadczeń naogól nie dostrzeżono ta­
kich zmian. Raz tylko dr. Nather 
skonstatował bardzo znamienny wy­
padek. Oto pacjent, chory na raka, po 
dziesięcin transfuzjach krwi, popadł 
w dziwną psychozę: stał się niejako 
wampirem ogarniętym żądzą krwi. 
Podczas spacerów w ogrodzie szpitala 
wyszukiwał sobie młodych pacjentów 
i nalegał, by ofiarowali mu swą krew; 
nie elici al przyjmować krwi tych osób, 
które lekarze wyznaczali, a tylko tych, 
którzy mu się podobali. Pewnego ra­
zu począł stawać się natrętny wobec 
jednej z sanitariuszek, a gdy ta odmó­
wiła mu swej krwi, popadł w &zał i 
musiano go umieścić w klinice psy­
chiatrycznej.

Ale to był wyjątkowy wypadek 
Naogól wszczepienie cudzej krwi w or« 
garizm ludzki nie powoduje dla „od­
biorcy“ żadnych następstw psychicz­
nych, a fizycznie prowadzi do bardzo 
dodatnich rezultatów.
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Obecna sytuacja we Francji. 
(Rozmowa z wybitnym przedstawi cielem francuskich kół rządowych). 
Rezultat wyborów i praktyczne ich znaczenie. — Większość rządu Po. 
incarego. — Czy frank będzie usta wowo ustabilizowany. — Ktj za­
stąpi chorego Brianda? — Francja wobec Niemiec. — Sprawa rewizji 

granic. — Francja i Polska.
(Od naszego specj. korespondenta).

Paryż, maj 1928.
Ostatnie wybory francuskie 

utrwaliły pozycję rządu Poinca­
rego i zapewniły mu na długi okres 
czasu możność dalszego kierowania 
losami Frangji zarówno na terenie 
wewnętrznym jak i na terenie za­
granicznym. Nic tedy dziwnego, że 
zamierzenia rządu Poincarego na 
przyszłość budzą niezmiernie żywe 
zainteresowanie nie tylko w kolach 
■politycznych Francji, ale również i 
w szerokich kolach politycznych za­
granicy. Chcąc otrzymać garść rze­
czowych informacji w tym kierun­
ku zwrócił się Wasz korespondent 
do jednego z najbliższych współ­
pracowników premjera francuskie­
go, wybitnej osobistości w francu­
skim święcie politycznym, który w 
ustępujący sposób obrazował na­
stroje wśród kół rządowych :

— Naogół — mówił nasz infor­
mator — jesteśmy z wyników wy­
borów zadowoleni, — chociaż na- 
szem zdaniem — ostateczny wynik 
wyborów nie oddał należycie woli 
narodu francuskiego. Partje lewi­
cowe wiedziały dobrze dlaczego 
opierają się przy dwukrotnych wy­
borach. — Pierwsze wybory dały 
ugrupowaniom, stojącym za rządem 
Poincarego, zdecydowaną, więk­
szość. — Dopiero przy drugich wy­
borach, które odbyły się w okrę­
gach spornych, zaczęły partje lewi­
cowe tworzyć na gwałt specjalne 
sojusze. — poszczególni kandydaci 
ustępowali, byle tylko zapewnić je­
dnemu z kandydatów opozycyj­
nych taka ilość głosów, któraby 
przewyższała ilość głosów, skupio­
nych przy kandydacie grupy rządo­
wej. — Temi sztucznemi machina­
cjami udało się opozycji zagarnąć 
należne nam — wedle pierwszych 
wyborów mandaty.

— Ale mimo wszystko ma blok 
rządowy zapewnioną większość — 
wtrąciłem.

— Tak bezsprzecznie. Ale nie 
jest to większość, jakiej pragnęli­
śmy. — Większkość nasza nie jest 
jednolita, oparta jest ona na koali­
cji pewnych ugrupowań. — Jedy­
nie tylko ta okoliczność, że na. czele 
tej większości stoi tak wybitna oso­
bistość, jak Poincare, da je gwaran­
cję, że większość ta będzie z rzą­
dem trwale współpracować.

— Ile istotnej prawdy mieści się 
w wiadomości o wstąpieniu socja­
listów do rządu1?

— Poincare pracuje nad tem, by 
rozszerzyć podstawy swego popar­
cia w Izbie. — To też możliwość 
współpracy z socjalistami jest dlań 
mile widziana. — Mojem osobistem 
jednak zdaniem stała współpraca 
z .socjalistami jest mało prawdopo­
dobna. — Zresztą najbliższe dni 
przyniosą w tym kierunku decydu­
jące wyjaśnienia.

— A stabilizacja franka?
—- Frank jest już ustabilizowa­

ny. — Chodzi tylko o formalne w 
tym kierunku ustawy. Jak wiado­
mo sprawa stabilizacji będzie jedną 
z pierwszych spraw którą zajmie 
się nowa Izba. — Jakkolwiek zała­
twienie tej sprawy wydaje się pro- 
stem, — to jednak ja osobiście uwa­
żam, że stabilizacja franka przed 
uregulowaniem sprawy długów 

Francji wobec Ameryki i Anglji 
jest przedwczesna. Stabilizacja 
pi zed uregulowaniem tego ważne­
go problemu byłaby nielogiczna a 
może i nierozsądna. #
, . — Ne jest prawdy w wiadomo­
ściach, że w rządzie nastąpić maja 
poważne zmiany, — a zwłaszcza że 
dotychczasowy minister spraw za­
granicznych Briand ma ustąpić?

— .Na razie możliwość ustąpie­
nia ministra Brianda nie jest w ko- 
łach rządowych zupełnie rozpatry­
wana. Gdyby jednak wypadki pé­

Co było w baśni i legendzie staje 
się rzeczywistością
Nowoczesna różdżka czarodziejska.

Powoli ziszczają się w sposób 
rzeczowy i naukowy rozmaite prze­
sądy średniowieczne, będące do­
tychczas jedynie barwnemi akceso- 
rjami baśni i legend. Wiedza do­
szła już do sposobu wyrabiania zło­
ta na drodze chemicznej — to nie­
spełnione dotychczas „pium desi­
derium" błąkało się przez tyle stu­
leci po labora tor j ach uczonych i 
magików — wynaleziony jest rów­
nież eliksir młodości pod postacią 
małpich gruczołów, dochodzi nas 
głos z oddali i głos z zaświatów, 
jeszcze trochę wytrwałości, a oę- 
dziemy mogli porozumiewać się z 
sąsiadami planetarnymi. Obecnie 
nowy, bardzo pożyteczny wynala­
zek stara się w sposób pozytywny 
wydrzeć ziemi skarby ukryte. Jest 
nin .,ródżka czarodziejska“, przy. 
rzą l elektryczny, służący do bada­
nia metali, znajdujących się pod 
powierzchnią ziemi.

Twórcą tej nowoczesnej różdżki 
jest inżynier szwedzki, Lundberg, 
którego wynalazek dal doskonale 
re^utiaty w jego ojczyźnie. Dzięki 
przyrządowi Lundberga, odkryto i 
wymierzono olbrzymie pokłady rud 
metalowych, co znacznie powiększy 
to skandynawskie bogactwo.

Bezgłos Lundberga doszedł do 
Ameryki, gdzie natychmiast kilku 
bogatych amerykanów postarało się 
o pozyskanie wynalazcy celem zba­
dania zapomocą jego aparatu ob­
szarów Stanów, Kanady i Ameryki 
Południowej. Jak było do przewi­
dzenia, czarnoksięska ródżka Lund­
berga oddala nieocenione korzyści. 
Dotychczas odkryto pokłady rud 
metalowych wartości 300 miljonów 
dolarów.

Lundberg objechał w celach na­
ukowych i przemysłowych cały pra­
wie Nowy Świat, wśród niesłycha­
nie awanturniczych przeżyć i przy­
gód, spisanie których dałoby tak 
starszym, jak i młodzieży niesły­
chanie emocjonującą lekturę. Był 
w stanie Ilinois, w Nowym Me­
ksyku, w Kalifornji, zbadał całą 
dolinę Mississippi; z krajów o kli­
macie tropikalnym udał się do Ka­
nady. gdzie znosił przeciętnie 50 
stopni mrozu. Nie zrażała go ani 
rewolucja w Meksyku, ani walki 
dzikich hord Indjan. ani bandyci 
meksykańscy i zupełny brak cywi­
lizacji. Już przeszło trzy lata trwa 

toczyły się w ten sposób, że mini­
ster Briand skutkiem chorpby mu- 
siałby się chwilowo wycofać z życia 
politycznego — miejsce jego na 
Quai d'Orsay zająłby niewątpliwie 
Poincare... . *

— Czy wówczas nastąpiłyby ja­
kieś zmiany w dotychczasowej po­
lityce zagranicznej Francji1?

— O tern nie może być mowy i 
nikt z trzeźwo myślących polity­
ków nie może w polityce zagranicz­
nej Francji spodziewać się jakich­
kolwiek zmian. Niemcy wprawdzie 
stale i przy każdej sposobności pod­
kreślają osobę Poincarego, jako im- 
perjalisty, skierowanego bezwzglę­
dnie przeciwko każdej polityce nie­
mieckiej, — w twierdzenia te je­
dnak sami Niemcy nie wierzą. Po­
lityka Francji, czy ją prowadzi 
Briand, czy Poincare jest jasna. — 
Żądamy i żądać będziemy zawsze 
tylko bezpieczeństwa naszych gra­
nic, oraz bezpieczeństwa pokoju 
w Europie w myśl wskazań Locar- 

ta węrdówka w poszukiwaniu skar­
bów podziemnych. W stanie Que­
bec posługiwali się śmiali podróż­
nicy jedynie aeroplanami jako 
środkiem komunikacyjnym w zi­
mie i łodziami Indjan w lecie, gdy 
rzeki odtajaly. Wszędzie ródżka 
Lundberga dawała doskonale rezul­
taty; doskonale pracował aparat 
zwłaszcza na lodzie, pod którym 
odkrywał największe pokłady me­
tali. Nawet wyniki negatywne w 
miejscach, w których spodziewano 
się wykryć metale, uważało przed­
siębiorstwo jako czysty zysk z po­
wodu uniknięcia niepotrzebnej pra­
cy i straty czasu i kosztów.

Wynikiem bezpośrednim podró­
ży Lundberga był olbrzymi wzrost 
cen akcji towarzystwa na terenie, 
na którym pojawiał się Lundberg 
z towarzyszami. Najbogatszych od­
kryć dokonano w lecie roku 1926 
w głębi Nowej Funlandji, zwłasz­
cza w okolicach zachodnich. Prze­
szukano dzikie okolice tego niezba­
danego dotychczas pustkowia i od­
kryto największe pokłady metali, 
jakich istnienie kiedykolwiek przy­
puszczano. Natychmiast wszczęte 
roboty kopalniane potwierdziły 
w zupełności wyniki badań różdżką 
czarodziejską Lundberga. Sama 
Nowa Funlandja dala ponad 30 mi­
ljonów dolarów czystego zysku.

Inżynierowie zdołali już opra­
cować plany całych osiedli i szybów 
górniczych wraz z kolejkami na 
setki kilometrów. Część zamierzeń 
zrealizowano już od roku i w kra­
jach dotychczas pustynnych wre 
bujne życie przemysłowe.

Ródżka czarodziejska oddala 
również znakomite usługi poszuki­
waczom oleji mineralnych. Wpraw­
dzie nie można zbadać źródeł bez­
pośrednio, lecz dadzą się stwierdzić 
formacje geologiczne, które zwykle 
kryją w sobie oleje mineralne. Od 
roku bawi w Texas i Meksvku 
współpracownik o wykrycie oleju 
mineralnego.

Imponujący wynik badań za po­
mocą aparatu Lundberga powinien 
wzbudzić zainteresowanie przemy­
słowców Europy środkowej, której 
u bogiem i zubożałem państwom 
przydałby się bardzo napływ bo­
gactwa. spoczywającego dotychczas 
bezużytecznie w łonie ziemi. 

na. — To też rząd niemiecki, któ­
rego polityka opierać będzie się na 
zasadach locarneńskich znajdzie 
zawsze poparcie we Francji i Poin­
care wszelkimi silami dążyć będzie 
do porozumienia się z takim rządem 
Niemiec i do ugruntowania w ten 
sposób dalszych pokojowych sto­
sunków w Europie.

— A sprawa ewakuacji Nad­
renji, którą Niemcy ustawicznie 
poruszają i która znaleźć ma się 
również jako jedna z pierwszych 
spraw na porządku dziennym no­
wej Izby francuskiej.

— Sprawa Nadrenji jest jasna. 
W interesie pokoju, jak długo nie 
mamy absolutnej gwarancji bezpie­
czeństwa granic Francji, tak długo 
o ewakuacji Nadrenji nie może być 
mowy. — W każdym razie ewakua­
cja w obecnej chwili wcale nie jest 
aktualna. — Wystarczy przejrzeć 
przemówienia niektórych niemiec­
kich polityków, wystarczy przeczy­
tać zeznania niektórych świadków 
z ostatnich procesów politycznych 
w Niemczech, ażeby przekonać się, 
że oblicze pokoju w Niemczech jest 
jeszcze bardzo anemiczne, — że idea 
rewanżu w Niemczech bynajmniej 
nie zasypia, lecz odwrotnie podnie­
cana jest ustawicznie przez szowi­
nistów do ostatecznych granic. W 
tych warunkach nie może być oczy­
wiście mowy o tem. by Francja 
miała zrezygnować ze swej obron­
nej pozycji, która jedynie zarówno 
nani jak i naszym sprzymierzeńcom 
daje gwarancję pokoju.

— A sprawa rewizji traktatu 
wersalskiego, wy suwana. przez 
Niemcy zwłaszcza odnośnie granic 
Polski?

— Jest dla nas również nie do 
pomyślenia. — Polska może być o 
stanowisko swej sojuszniczki zu­
pełnie spokojna. Ze względu na 
ogólne bezpieczeństwo Francja nie 
dopuści nigdy nawet do teoretycz­
nej dyskusji nad sprawą jakichkol­
wiek zmian granic, ustalonych w 
traktacie wersalskim. — Niemcy 
zdają sobie z tego sprawę...

— Chcemy pokoju i bezpieczeń­
stwa pokoju zawsze bronić będzie­
my, aby w Europie zakwitła wresz­
cie era gospodarczej odbudowy.. -•*- 
Temi słowy zakończył rozmowę 
nasz informator. — Słowatemają 
szczególnie dla Polski bardzo po­
ważne znaczenie...

Bronisław JaskierskL

lałii zawód 
jest najzdrowszy?
Jedno z czasopism francuskich 

urządziło ostatnio ankietę w kierun­
ku, ustalenia, jaki zawód jest naj­
zdrowszy. Sędziowie tego konkursu 
skłonni byli pierwotnie przypu­
szczać, że najzdrowszy jest zawód 
parlamentarzysty, gdyż członkowie 
izby posłów czy senatu dochodzą do 
bardzo podeszłego wieku.

W ostatniej niemal chwili ktoś wy* 
stąpił z uwagą, że jednak najzdrow­
szy jest zawód marynarza. Na do­
wód przytoczył szereg nazwisk róż­
nych admirałów, którzy w zdrowiu 
zupełnem fizycznem i duchowem do­
żyli do bardzo podeszłego wieku.

Tak np. admirał Touchard liczy 
lat 89, a latem i zimą chodzi bez o- 
krycia; admirał Besson liczy 84 lata, 
admirał Fournier — 85 lat, admirał 
Servan również 85 lat, Nabona 87 lat, 
Godin — 89 łat, Bellanger — 90 lat. 
Nestorem marynarki francuskiej jest 
admirał Foucroy, który ma lat* 96 i 
wierzy, że napewno dożyje 100 lat.

Czy wobec tego zawód maryna­
rza nie jest naprawdę najzdrow­
szym?
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Zycie gospodarcze
0 rozbudowę przemysłu maszyn 

rolniczych
Zwalczyć należy nadmierny import.

środa, dnia 30 maja 1928 r._____

kwietnia 767 wag. 13.876 tonn; śre­
dnio dziennie za miesiąc kwiecień 
839 wag. 14.6620 tonn.

Średni przestój wagonów z wę­
glem w oczekiwaniu na przeładu­
nek wynosił 2.2 dnia. Statki opóźni­
ły się w 16 wypadkach średnio o 
3 dni, a w poszczególnych wy­
padkach opóźnienie dochodziło do 
5 dni.

___ __________Nr. 123.
Razom w Gdańsku i Gdyni prze­

ładowano w miesiącu kwietniu rb. 
węgla eksportowego na statki 
536.529 tonn.

Liczba przeładowanego węgla 
na statki w miesiącu kwietniu rb. 
jest najwyższą z osiągniętych 
dotąd.

Tegoroczny sezon wiosenny w dzia­
le maszyn rolniczych był bardzo do­
bry. Fabryki krajowe w niejednym 
wypadku nie mogły podołać zamówie­
niom. a jednocześnie, badając import 
maszyn do Polski w I kwartale br., wi­
dzimy bardzo znaczny przywóz ma­
szyn rolniczych do Polski. Pomijając 
już niektóre maszyny specjalne, jak 
itYaktóry, których narazie w Polsce 
produkować nie możemy, wyciągnąć 
musi my z tego wniosek, że nasz prze­
mysł maszyn rolniczych powinien być 
bardziej rozbudowany, ewentualnie u- 
ruchomiony w całej swej zdolności 
produkcyjnej. Wobec słabej kousum- 
cji żelaza w kraju i istniejącego bez­
robocia, jest rzeczą niedopuszczalną, 
aby wydawać pieniądze na import 

maszyn rolniczych. Tembardziej, że, 
jak te widać z niżej podanych cyfr, z 
eksportem jest coraz gorzej. Jeżeli 
idzie o maszyny mleczarskie, a w pier­
wszym rzędzie o wirówki, dla których 
Polska będzie coraz lepszym rynkiem 
zbytu, to nasza polityka gospodarcza 
powinna znaleźć sposób na duże kon­
cerny szwedzkie, by założyły w Polsce 
nietylko składy, ale i filje fabryk wP 
rowek.

W pierwszym kwartale 1927 r. przy­
wieźliśmy maszyn i narzędzi rolni­
czych za około 4 miljony zł, w tym sa­
mym zaś okresie rb. blisko trzykrot­
nie tyle, bo za 11 mil jonów złotych. — 
Natomiast wywóz w pierwszym kwar­
tale 1927 r. wynosił zaledwie około 1 
miljon zł., w bieżącym roku zaś spajł 
jeszcze blisko o połowę do 600.000 zł. 
Import pochodził głównie z Niemiec, 
Czechosłowacji i Stanów Zjednoczo-

Trzeba podnieść młynarstwo, 
aby spadła cena malti

Na podstawie bezpośrednich badań 
młynarstwa, komisja ankietowa przy 
komitecie ekonomicznym ministrów 
stwierdziła niewspółmierną wysokość 
różnicy między mąką, a ceną zboża w 
Polsce, która ma swe źródło w dużej 
mierze w zbyt wysokich kosztach pro­
dukcji.

Komisja ankietowa doszła do wnio­
sku, że potanienie produkcji może być 
osiągnięte przez 1) ustalenie dla po­
szczególnych okręgów rolniczych od­
powiednich do gleby i klimatu odmian 
ziarna. 2) rozwininięcie energicznej 
skej w celu zorganizowania handlu 
zbożem przez organizacje rolniczo-han­
dlowe, oraz przez te młyny, które da­
ją gwarancję bezpośredniego zakupu 
«hoża od producentów, 3) rozbudowę 
sieci spichrzów lokalnych i zbiorników 
okręgowych, 4) rozbudowę sieci ele­
watorów zbożowych, 5) udzielanie kre­
dytów organizacjom rolniczym na or­
ganizowanie spółek, mających na celu 
czyszczenie zboża, 6) opracowanie me­
tod walki ze szkodnikami w spichrzach

Eksport węgla polskiego*
Eksport węgla polskiego przez 

Gdańsk i Gdynię w miesiącu kwie­
tniu rb. przedstawia się jak nastę­
puje:

Przez Gdańsk: Przybyło do 
Gdańska 23.307 wag., 407.277 tonn, 
przeładowano na statki 21.932 wag. 
'400.824 tonn, oczekiwało na prze­
ładunek w okręgu dyr. gdańskiej 
średnio dziennie: w 1 dekadzie 
kwietnia 2.104 wag. 38.672 tonn; w 
II dekadzie kwietnia 2.966 wag. 
55.249 tomi; w III dekadzie kwie­
tnia 2.813 wag. 51.523 tonn; średnio 
dziennie za miesiąc kwiecień 2.628 
jwag. 48.481 tonn.

nych A. P„ natomiast nasz wywóz kie­
rował się przeważnie do państw Bał­
tyckich, Rumunji i Po części Rosji.

Poniżej podajemy cyfry przywozu 
maszyn i narzędzi rolniczych według 
poszczególnych gatunków w pierw­
szym kwartale rb. w porównaniu z 
tym samym okresem 1927 r. w złotych 
(pierwsza cyfra z 1928, druga z 1927): 
pługi do zaprzęgu konnego — 363 tys. 
zł, (65 tys. zł), pługi motorowe 132 tys. 
(138 tys. zł), pługi parowe 614 tys. (200 
tys.), brony, kultywatory itp. 194 tys. 
(42 tys.), siewniki 1.295.000 (350.000), wy­
pici acze i opsypniki 424 tys. (271 tys.), 
maszyny żniwne 1.191.000 (135.000), ndo- 
carnie 957.000 (98.000), wialnie, młynki 
itp. 452.000 (251.000), sieczkarnie i śru- 
towniki 445.000 (237.000), wirówki do 
mleka 2.963.000 (2.177.000). inne maszy­
ny i narzędzia mleczarskie 369.000 (183 
tys.) itd.

Na szczególną uwagę zasługuje 
wielka ilość przywożonych wirówek 
do mleka i naczyń mleczarskich. Po- 
zatem uderzają pozycje przywozu sie- 
wników, maszyn żniwnych i mlocarń. 
Znamienny . jest również ogromny 
wzrost przywozu pługów parowych, 
lecz oczywiście fabrykacja ich w kra­
ju, nie da się tak szybko rozwinąć, jak 
innych maszyn rolniczych.

Z pośród maszyn rolniczych wywo­
żonych z Polski poważniejszą pozycję 
stanowią tylko sieczkarnie, których w 
pierwszym kwartale 1927 r. wywieźliś­
my za — 498 tys. zł, w tym samym zaś 
czasie rb. tylko za — 209 tys. zł, oraz 
pługi do zaprzęgu konnego, których 
wywóz spad! ze 119 tys. w pierwszym 
kwartale 1927 r. na 27 tys. zł w rb.

zbożowych, młynach i piekarniach, 7) 
świadomoą i konsekwentną politykę 
celną, podatkową i kredytową, mającą 
na względzie zmniejszenie ilości mły­
nów mniejszych, 8) popieranie zamó­
wieniami i zakupami samorządowymi 
i rządowymi tylko tych młynów, które 
odpowiadają całkowicie nowoczesnem 
wymaganiom technicznym, 9) ujedno­
stajnienie i zracjonalizowanie książ- 
kowości we wszystkich typach mły­
nów. 10) rozbudowę szkolnictwa zawo­
dowego kształcenia się, 12) odpowie­
dnie uwzględnienie w polityce kredy­
towej potrzeb młynarstwa z zabezpie­
czeniem obniżenia rozpiętości między 
cenami zboża i mąki, 13) popieranie 
organizacyj zakupu mąki przez spół­
dzielnie, 14) regulowanie dowozu ziar­
na zamiast mąki, utrudniając import 
luksusowej mąki zagranicznej, 15) za­
pewnienie odpowiednich zniżek cel­
nych dla produktów młynarskich w 
traktatach handlowych z obcemi pań­
stwami etc.

Średni przestój wagonów z wę­
glem w oczekiwaniu na przeładu­
nek wynosił 2.1 dnia. Statki opóźni­
ły się w 48 wypadkach średnio o 
2.5 dnia, a w poszczególnych wy­
padkach opóźnienie dochodziło do 
5 dni.

Przez Gdynię: Przybyło do Gdy­
ni 7.734 wag. 139.979 tonn, przeła­
dowano na statki 7.625 wag., 
133.705 tonn, oczekiwało na prze­
ładunek w okręgu Dyrekcji Gdań­
skiej średnio w I dekadzie kwie­
tnia 903 wag. 14.997 tonn; średnio 
w II dekadzie kwietnia 848 wag. 
14.986 tonn; średnio w III dekadzie

Ubezpieczajcie się od gradobicia»
Skończą się wkrótce wiosenne 

zasiewy. Pola pokryją się zielonem 
zbożem. Im piękniej jednak będzie 
rosło zboże, tern większym stra 
chem będzie przejmowała rolnika 
myśl, że może nadejść jedna chwila, 
jedna chmura gradowa, która znisz. 
czy całą jego pracę. Każdy ''zaś 
wie dobrze, jak często u nas zda­
rza się gradobice. Niejednemu gra­
dy zniszczyły najlepiej zapowiada­
jące się żniwa, nie zostawiając nie­
raz nawet ziarna na zasiew. Każ­
demu zaś rolnikowi zdarzyło się, 
że mu grad wybił piękne zboże i 
zmusił go do kupowania ziarna dla 
wyżywienia rodziny i chudoby. 
Wielu znowu wie o ubezpieczeniu, 
ale im się nie chce pójść do mia­
steczka i ubezpieczyć swe plony.

Ze strachem musi za to patrzeć 
rolnik na niebo, czy każda zbliża­
jąca się chmura nie przyniesie ze 
sobą gradu, któiy zniszczy jego 
pracę. Gdy rolnik się ubezpieczy,

Ameryka wobec stabilizacji 
franka.

W kolach finałowych oświadczają, 
żo wyjazd gubernatora amerykańskie­
go Federal Reserve Banku do Francji 
pozostaje w związku ze stabilizacją 
franka francuskiego. Oficjalnie gło­
szą wprawdzie, że pobyt gub. Strolo­
ga we Francji ma charakter prywat­
ny, jednak ostatnie przesyłki złota z 
Ameryki do Francji, potwierdzają zda 
nie o związku podróży gub. Stronga ze. 
stabilizacją waluty francuskiej. Do 
tej pory wysłano z Ameryki do Fran­
cji złoto wartości 205 miljonów doi.

Podwyższenie stopy dyskontowe j 
w N. Jorku.

Stopa dyskontowa w N. Jorku pod­
wyższona została na 4 i pól procent. 
Podwyższenie stopy dyskontowej do­
wodzi braku płynnych kapitałów na 
giełdach amerykańskich. Kola finan­
sowe tłómaczą tę podwyżkę trawieniem 
haussy na giełdzie akcyjnej w N. Jor­
ku, która ma charakter spekulatywny. 
Narazie podwyżka ta nie odbiła się na 
rynkach europejskich, nie ulega je­
dnak wątpliwości, że może to mieć 
pewne następstwa dla rynków euro­
pejskich.

Między Austrją a Francją 
nastąpiła wymiana dokumentów raty­
fikacyjnych traktatu handlowego. — 
Podpisany traktat handlowy gwaran­
tuje obydwom stronom największe 
uprzywilejowanie.

Pomorski Bank Rolniczy.
W dniu 14 maja b. r. odbyło się 

Zwyczajne Walne Zebranie Pomor­
skiego Banku Rolniczego Tow. Лкс. w 
Toruniu. Zebranie zagaił prezes rady 
nadzorczej p. prezydent Pomorskiej 
Izby Rolniczej dr. Kazimierz Esden- 
Tempski i w ogólnych zarysach przed­
stawił rozwój Banku w okresie spra­
wozdawczym, nadmieniając, iż niesłu­
sznie wiązano firmę Banku z trudno­
ściami finansowymi w Zakładach „So­
lanum“ w Tczewie w roku zeszłym, po­
nieważ Pom. Bank Rolniczy zaangażo­
wany był w „Solanum“ w nieznacz­
nym tylko stopniu i przezwyciężył wy­
nikłe stąd trudności. Obecnie Pomor­
ski Bank Rolniczy kroczy ,w; dalszym 

będzie już mógł bez strachu pa­
trzeć w przyszłość, ponieważ za- 
kład ubezpieczeń zwróci mu wszy­
stkie szkody, jakie mu wyrządzi 
grad w jego plonach. Dotychczas 
ubezpieczali się od gradu przeważ­
nie wielcy właściciele ziemscy. W 
ostatnim roku tak gospodarze wiej­
scy, jak i właściciele folwarków 
ponieśli wielkie szkody od gradu, 
ubezpieczeni jednak mogli wyjść 
bez strat, ponieważ zakłady ubez­
pieczeń wypłaciły ubezpieczonym 
od gradobicia w Polsce 16 milj. zło­
tych, na co otrzymały od ubezpie­
czających jedynie 11 Ò00.000 zł.

Zwracamy się tą drogą do Was 
Gospodarze! Nie wiećie, czy za k:l- 
ka tygodni grad nie zniszczy Wam 
plonów. Jeśli chcecie spać spokoj­
nie, jeśli chcecie, by rodziny Wa­
sze nie cierpiały na brak chleba na 
przednówku — ubezpieczcie Swe 
plony od gradobicia..

ciągu po linji, wytkniętej przy jego 
założeniu, służąc w pierwszym rzędzie 
rolnictwu oraz związanemu z nim 
przemysłowi i handlowi. Czwarty rok 
istnienia wykazał jak konieczną pla­
cówką finansową Pomorza jest P. 
Bank Rolniczy i znaczenie jego wzra­
sta w miarę podnoszenia się znaczenia 
tej dzielnicy w kompleksie interesów 
gospodarczych Polski.

Następnie złożył sprawozdanie 
szczegółowe oraz odczytał bilans za 
rok 1927 p. dyrektor Ludomił Centner, 
opisując stan majątku i działalność 
Banku, z czego wynikało, iż w porów­
naniu z rokiem 1926 instytucja rozwi­
nęła się poważnie. Cyfry obrotowe 
wzrosły prawie o 78 proc, i wynoszą na 
dzień 31 grudnia 1927 r. zł. 236 397 362.39. 
Wkłady wzrosły o przeszło 120 proc. 
Jak ostrożnie pracował Bank w dziale 
dyskonta weksli, świadczy fakt, iż na 
dzień 31. XII. 27 r. było tylko 2 proc, 
zaprotestowanych weksli. Bilans za­
mknięty został sumą 5 851843.30 zło­
tych, natomiast rach. strat i zysków 
wykazuje zysk brutto złotych 567 200.01. 
przyczem na zysk składają się opera­
cje na rach. bieżącym i dyskoncie we­
ksli. Czysty zysk Banku wynosi zł. 
46 470.84. Po zasileniu funduszu rezer­
wowego akcjonariusze otrzymają 4 
proc, dywidendy od kapitału akcyjne­
go zł. 1005 000.00. Przedłożony bilans 
wra; z rach. strat i zysków został je­
dnogłośnie zatwierdzony oraz udzielo­
no absolutorjum radzie nadzorczej i 
zarządowi, poczem wybrano ponownie 
ustępujących według starszeństwa 
członków rady nadzorczej pp. dr. Ka­
zimierza Esden-Temskiego (prezyden­
ta Pom. Izby Rolniczej), Józefa Żych- 
lińskiego (prezydenta Pozn. Ziemstwa 
Kred, i prezesa rady nadzorczej Ban­
ku Cukrownictwa). Stefana Suryna 
(prezesa Spółki Okowicianej), Kazi­
mierza Różyckiego (obywatela ziem­
skiego z Taszewa) oraz wybrano p. 
Marcelego Scbeffsa, dyrektora Banku 
Pozn. 'Ziemstwa Kred, poraź pierwszy. 
Zarząd tworzą pp.: Ludomił Centner 
i Józef Twardzicki. — Pom. Bank Rfil- 
niczy, mając poważne oparcie o takich 
akcjonariuszy, jak: Bank Cukrownic­
twa w Poznaniu, Bank Pozn. Ziemstwa 
Kred, w Poznaniu, Pom. Spółkę Oko- 
wicianą w Starogardzie i Konsorcjum 
Ziemiańskie Pomorze i krocząc po lin­
ji interesów Pomorza, niewątpliwie 
odda poważne usługi i odegra rolę nie­
poślednią w życiu gospodarczem tej 
dzielnicy.
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Wiadomości potoczne [ Sprawozdanie z kwesty na rzecz 
Sierocińca Wojskowego w Grudziądzu
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I
%V dniu imieniu winszujemy;

Dziś: Wtorek, Teodczji.
Jutro: Sroda, Feliksowi.
Wschód słońca godz. 3 m. 48. 

Zach. godz. 8 m. 8.
§ Wschód księżyca godz. 3 m. 48.

Zachód godz. 2 m. 29.

— BIBLIOTEKA ul. Lipowa 28 — 
otwarta dla dorosłych i dla dzieci w 
dnie powszednie od godz. 5—7.

- CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot­
warta w dni powszednie od godz, 5—8; 
w niedzielę i święta od godz, 4—7.

— BIBLIOTEKA ulica Bydgoska 
fKcuc. parafjalna) w poniedziałki i 
czwartki od godz. 4—6.
- CZYTELNIA ul. Wiślana 3 - 

otwarta codziennie od godz. 5^—8
— BIBLIOTEKA M. Tarpno (szko­

ła) — otwarta w niedzielę (po nabo­
żeństwie) od g. 11—1.

— WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
przy Lidze Morskiej i Rzecznej, Lipo­
wa 31 wejście z podwórza otwarta by­
wa w poniedziałek, środę i piątek od 
godz. 5—7.

— PORADNIA PRZECIW-IAGLI- 
CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie.

— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO • CHORYCH przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2—3. Po­
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godzi-

- STACJA OPIEKI NAD MATKĄ 
I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi­
cza 26, parter na prawo, udziela bez­
płatnie porad i wskazówek matkom i 
kobietom ciężarnym.

Opiekunka zdrowia udziela informa­
cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. 
Oględziny lekarskie dla matek z dzieć­
mi w poniedziałki i piątki od godz, - 
do 4, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 2—4.

— POLSKI BIAŁY KRZYZ OD­
DZIAŁ W GRUDZIĄDZU. Biuro czyn­
ne codziennie (z wyjątkiem sobót, świąt 
i niedziel) od godz. 16-18-tej, w lokalu 
własnym przy ul. Kuntersztynskiej 1. 
(Sztab 16 dywizji piechoty). Numer te­
lefonu: Forteczna 40.

— PORADNIA RAD JO AMATOR­
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 
18 w firmie Standard - Rad jo, Plac 23 

; Stycznia 23.
— BIBLIOTEKA P.T.K. czynna 

jest w każdy piątek oęl godz. 19 20-ej, 
dla członków bezpłatnie.

Minister po benzynę.
W ubiegłą sobotę, w godzinach po­

łudniowych, zatrzymał się przez kilka 
minut w Grudziądzu, w przejezdzie do 
Gdyni, minister spraw wewnętrznych, 
gen. Składkowski. Minister wziął ben­
zynę na Placu 23-go Stycznia i poje­
chał dalej. Plac 23-go Stycznia był 
w tyrą czasie idealnie czysty. , Mozę 
dlatego minister tak szybko odjechał.

Święto Pieśni.
W obydwa dni Zielonych Świątek, 

w niedzielę 27 maja i w poniedziałek 
28 maja, odbył się w Toruniu II ogól­
ny zjazd śpiewacki Pomorskiego 
Związku Kół Śpiewackich. W zjeździć 
wzięło udział 67 chórów i 3630 śpiewa­
ków z całej Polski. Obecne były гоч\ - 
nież chóry grudziądzkie. Zbiorowy 
chór mieszany okręgu grudziądzkiego 
śpiewał w konkursie „Naszą Hankę^ 
Wł. Żeleńskiego, zbiorowy chór męski 
okręgu grudziądzkiego „Kopciuszka“ 
Niewiadomskiego, Moniuszko „Cie-

niom Wieszcza“ Dembińskiego, Lutnia 
„Wesele sieradzkie“ Prosnaka.

Konkursy chórów, zaszczycone obec­
nością przedstawicieli władz i społe-
czeństwa z woj. Młodzianowskim 
czele, nadawane były przez radjo.

na

Adwokaci w TorunitL
W ubiegłą sobotę, 26 maja, 

czął się w Toruniu zjazd Z w.
rozpo- 
A.dwo-

katów Polskich przy udziale przeszło 
200 adwokatów z całego kraju. Zjazd 
trwał przez sobotę, niedzielę i ponie­
działek, a wzięli w nim również udział 
prawie wszyscy adwokaci grudziądz­
cy.

Inżynierowie z całej Polski 
w Grudziądzu.

Grudziądzkie Koło Inżynierów zor-
ganizowało w ubiegłą sobotę zjazd 
inżynierów z całego kraju, na który 
przyjechało przeszło .50 osób. Zjazd 
nie miał charakteru oficjalnego, a tyl­
ko koleżeńsko-orgąuizacyjny. Po na­
bożeństwie w kościele parafjalnym 
św. Mikołaja, toczyły się w Domu To­
warzystw całodzienne obrady. Wie­
czorem odbył się bankiet w Wielko- 
polance. W niedzielę rano część 
uczestników zjazdu pojechała na wy­
cieczkę do Gdańska i Gdyni.

Ważne dla właścicieli pojazdów 
mechanicznych.

Urząd Wojewódzki Dyrekcji Robót 
Publicznych zwraca uwagę, że w my< 
§§ 120 i 121 rozporządzenia Minister­
stwa Robót Publicznych i Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych z dnia 27. 
I. 1928 Dz. U. R. P. nr. 41 poz. 396 - 
właściciele samochodów i motocykli o- 
bowiązani są w przeciągu trzech mie­
sięcy, tj. do dnia 29 lipca br. wymie­
nić dotychczasowe zezwolenia na kur­
sowanie samochodu na nowe dowody 
rejesrtacyjne. Przy prośbie o wymia­
nę zezwolenia muszą właściciele po­
dać: 1) ilość hamulców w danym po­
jeździć; 2) pojemność zbiorników: a) 
benzyny, b) oleju, c) wody; 3) rodzaj 
instalacji oświetleniowej i rozrucho­
wej; 4) rodzaj ogumienia; 5) rozmiar 
gum przednich i tylnych; 6) wymiary 
pojazdu mechanicznego tj.: a) długość, 
b) szerokość, c) wysokość; 7) cel uży­
wania pojazdu:

Również kierownicy pojazdów me­
chanicznych winni w ciągu 6 miesięcy 
tj. do 29 października br. wymienić ze­
zwolenia na kierowanie pojazdem me­
chanicznym. Celem wymiany tych ze­
zwoleń winni kierowcy nadesłać da­
wne zezwolenie, 2 fotografie, a ci kie­
rowcy, którzy otrzymali zezwolenie 
przed L I. 1925 r. muszą dołączyć rów­
nież świadectwo lekarskie według wzo­
ru, podanego w wyż. wymień, rozpo­
rządzeniu. Urząd Wojewódzki zwraca 

! uwagę, że ze względu na wyżej poda­
ne terminy właściciele pojazdów jak i 

; kierowcy, celem uniknięcia zwłoki, — 
i winni składać możliwie wcześnie po- 
* dania o przepisanie zezwoleń, a nie
tuż przed końcem terminów. Zara­
zem Urząd Wojewódzki zwraca uwagę, 
źe w ciągu sześciu miesięcy samocho­
dy, których waga złożona z ciężaru 
własnego i najwyższego dopuszczalne­
go obciążenia prezkracza 3500 kg. win­
ny być zaopatrzone w boczne lustro, 
dające możność widzenia drogi z tylu 
za pojazdem, a motocykle bez wózków 
doczepnych winny być zaopatrzone z 
tyłu w czerwony odbijający światło I 
znaczek ostrzegawczy o średnicy co- 
najmniej 3 centymetry.

Zarazem zwraca się uwagę wszyst­
kim właścicielom samochodów, posia­
dających nowe zezwolenie na kurso-* 
wanie samochodu, że w przeciągu dni 
]4 winni zgłosić zezwólene w odnośnem 
Starostwie Powiatowem również w 
powyższym terminie winni zgłaszać u 
pow. władzy wszelkie zmiany, dot. 
własności, celu używania, jak i zmia­
ny konstrukcji samochodu.

Zarząd Sierocińca Wojskowego w 
Grudziądzu pod protektoratem J. W. 
pani pułkownikowej Krzywda-Kiesz­
kowskiej, urządził zbiórkę w instytu­
cjach przemysłowych i sklepach, celem 
zasilenia kasy Sierocińca i urządzenia 
biednym sierotkom święconego. — W 
zbiórce wzięły udział specjalnie upro­
szone osoby: p. pułk. Krzywda-Kiesz- 
kowska, p. W. Runcowa, p. Pażucho- 
wa, p. Mieczkowska, p. Hennigowa, p. 
ktp. Dulin i p. kpt. Niewiakowski, na 
ręce których płynęły hojne datki o- 
fiarnego społeczeństwa m. Grudziądza.

Zbiórki pieniężne poszczególnych o- 
sóh przedstawiają się następująco: — 
p. pułk. Krzywda-Kieszkowska i W. 
Runcowa zł 1.279,60; p. pułk. Krzywda 
Kieuzkoweka, p. kpt. Dulin i p. kpt. 
Niewiakowski zł 205,00; pu Pazuch o- 
wa. Mlecekowska i Hennigowa 128,00.

Ogółem zebrano w nature* wśród 
osób cywilnych: firma С. M. Powa- 
łowski — towarów ne sumę 100 zł; — 
f-ma Wacław Balcerowicz — towarów 
na sumę 25 zł; Cukiernia „Kulinna“ — 
40 szt. strucli z makiem; Wielkopolan- 
ka — 1 plaoek; W. Polley — 10 f. róż­
nych towarów7; T-wo Ziemianek — 10 
f. fasoli i grochu; fma Kamiński — 5 
f. mąki i 5 f. kaszy; p. Grobelny, 
Tuszewo — zeszyty i materjały szkol­
ne; f-ma Gawęcka — 12 zeszytów7 i 2 
książki do nabożeństwa; B-cia Bażań- 
scy 27 broszur; f-ma Anczykowski — 5 
książek i 3 zeszyty; f-ma Stanisławski 
— 4 paczki wafli; f-ma Zubkowska 3 
f cukru; Georg Adolf — 3 f. kiełbasy; 
f-ma Franciszek Manikowski — 2 f. 
kiełbasy; f-ma Fabiński — 1 f. kiełba­
sy; f-ma Poznański — 3 funty wędlin; 

. f-ma Radzicka — 5 cytryn; f-ma Fran­
ciszek Bojanowski — 1 pud. pasty do 
obuwia; f-ma Klingenberg — If. se­
ra; apteka Kwiryn — 1 p. aspiryny; 
f-ma Dudzich — 1 p. kawy w cenie 60 
gr.; f-ma Kosianowioz — 1 
f-ma J. EHmański — 3 p. 
f-ma M. Markowski — 2 p. 
f-ma Mania —- 2 mydła.

szp. mci; 
pończoch; 
pończoch;

Prócz powyższych artykułów z ini­
cjatywy JWPani gen. Rachmistruko- 
wej wpłynęły datki w naturze od ro­
dzin wojskowych garnizonu Grudziądz.

W gotówce łaskawie zaofiarowali: 
f-ma P. P.G. — 100 zł; pracownicy f-my 
P. P. G. — 100 zł; Pomorskie Zakłady 
Ceramiczne — 50 zł; f-ma Herzfeld i 
Vicorius 50 zł; f-ma Bank Związku 
Spółek Zarobkowych — 50 zł; Browar 
Kuntersztyn — 50 zł; Magistrat mia­
sta Grudziądza — 50 zł; Wydział Po­
wiatowy Sejmiku Grudziądzkiego — 
50 zł; senator Kulerski — 50 zl; firma 
Korzeniewski — 25 zł; Dom Ekspedy­
cyjne Handlowy Schimmelfenig — 25 
zł; Wacław Balcerowicz — 25 zł; Wła­
dysław Kulerski — 20 zł; f-ma „Strug“ 
— 20 zł; M. Ruchniewicz — 20 zł; — 

Na wozie i pod wozem
taką re-— Skaranie Boskie z 

dakcją!
— Cóż się stało?
— Moja pani. Zamiast pisać mą-

dre rzeczy, to ci te cholery, wypuszcza­
ją na miasto golasów.

— Co?
— A no tak. Czytaj pani. Stoi 

wyraźnie jak w biblji. „Bieg okrężny 
o puhar „Gońca Nadwiślańskiego“, że 
też psiakrew' nie mają się czemś lep- 
szem zająć. Przecież to obraza Boska. 
Przez miasto? Ulicami? Na pół gole 
chłopaki? Mojego Władka to ej cał­
kiem zmanierowali. Takie dobre dziec­
ko było. A teraz. Nie śpi, nie je, 
chodzi jak struty i ciągle tylko lata 
dookoła stołu. Wczoraj ściągnął sta­
remu zegarek i wyniósł się do Parku. 
Bóg raczy wiedzieć co tam wyprawiał. 
Wrócił zmęczony, spocony, czerwony 
i ciągle tylko wrzeszczał: „Świetnie! 
świetnie! mam już tylko osiem mi­
nut!“ Ktoby tam to zrozumiał. Nie 
mogą to sami gonić przez miasto. 
Przynajmniej policja by ich prędzej 
zamknęła.

— Ależ to nic tak strasznego.

Bank Związku Towarzystw Kupiec­
kich — 20 zł; dr. Spitzer — 20 zł; dr. 
Bernecki — 20 zł; Szczerbicki — *2U zł; 
f-ma Marchlewski i Zawadzki — 15 zł; 
Pardon i Kurzawa — 10 zł; mec. Sokof- 
nieki 15 zł; mec. Kisielewski — .15 zł; 
Hipolit Kotliński — 10 zł; Kuciński 
Fr. — 10 zł; B-cia Jakoby — 10 zł; 
Leopold Conrad — 10 zł; f-ma Helna — 
10 zł; apteka „Pod orłem“ — 10 zł; Pa­
ter — 10 zł; dyr. Andrzejewski — 10 
zł; Górny Młyn — 10 zł; apteka „Pod 
łabędziem“ — 10 zl; mec. Jazłowiński 
— 10 zł; f-ma Klimek — 10 zł; Samo- 
I ińsк i Władysław — 10 zł; dr. Mro- 
czyński — 10 zł; dr. Wysocki —■ 10 zl; 
f-ma Kruszewski — 10 zl; f-ma Jakob 
Liebert — 8 zł; dr. Szymański — 5 zł; 
Kuciński — 5 zl; Kasa Spółdzielcza — 
5 ti; Stefan Wawrzyniak — 5 zl: Pit- 
ner — 5 ti; St, Chin i ole wek4. — 5 zł: 
f ma Kiewe — 5 zł i 10 trykotów dla 
sierotek; dr. Zieliński — 5 zi; Bank 
Ludowy Spółdzielczy 5 zł; f-ша Hen­
ryk Patermann — 5 zl; f-ma Richard 
Hain — 5 zł; f-ma P. Meissner — 5 zl; 
D. Lubomann — 5 zł; A. Mieczkowski 
— 5 zl; f-ma Maciejewski — 5 zl; Hen­
ryk Płachta — 5 zl; f-ma W. Umbar- 
ski — 5 zł; f-ma Rolnik w Grudziądzu 
— 5 zł; Gustaw Kuhn — 5 zi; f-ma S. 
Rotszuld — 5 zl; dr. Grygier — 5 zl; 
dr. E. de Frendel — 5 zł; Browar Som­
mer — 5 zł; f-ma F. Polakowski — 5 
zł; mec. Siatecki — 5 zł; dr. Ludwicki 
— 5 zł; dr. May — 5 zl; f-ma Sommer­
feld — 5 zl; f-ma Frytz Kyser — 5 zl; 
dr. Górski — 5 zl; f-ma Mentz i Neu­
bauer — 5 zl; Karl Baumgard — 5 zl; 
dr. Koliński — 1 zl. Zebrane od gości 
podczas koncertu w Królewskim Dwo­
rze — 79.10 zl; Datki niżej 5 zł i nie­
czytelnie podpisane przyniosły — 274 
zł. i 50 groszy.

Ogólne zestawienie zbiórki: — Ze 
zbiórki w sklepach, zakładach przemy­
słowych i inst. społeczn. zł 1.502,60. — 
Do odebrania gotówką w „Unji** zł. 
100; do odebrania gotówką od p. Gań- 
ezy 10 zł; z wieczorku, urządzonego
przez Korpus Oficerski 
zł. Ogółem zebrano w 
1.726,30.

Zarząd Wojskowego

65 p. p. 113,70 
gotówce zlot.

Sierocińca w
Grudziądzu i biedne sierotki składają 
na tej drodze najserdeczniejsze po­
dziękowanie: ofiarodawcom za hojno 
datki — oraz osobom, które zajęły się 
łaskawie zbiórką, w szczególności p. 

ptrik. Krzywda-Kieszkowskiej, p. W. 
Runcówej, p. Pażuchowej, p. Mieczkow 
skiej:, p. Hennigowej, pp. kpt. Dulino- 
wi i kpt. Niewiakowskiemu, jakoteż 
dowódcy 65 pp., p. pułk. Krzywda 
Kieszkowskiemu i Korpusowi Oficer­
skiemu 65 pp. — za trud i pracę.

Zarząd,

Я8

— Czy i pani zwarjowala? Jakt° 
nic? To ma być przyzwoite, żeby goli 
ludzie biegli przez miasto, w biały 
dzień, jak warjaty. . . .

Im bliżej był dzień biegu, tern bar­
dziej rozpacz pani Andrzejowej pęcz­
niała. W krytycznym dniu, poczciwa 
kobiecina od wczesnego ranka wymy­
ślała redakcji na czeni świat stoi, a 
potem poszła do kościoła i modliła się 
zą swego chłopca.

Bieg odbył się. Policja nikogo nie 
zamknęła a M ładek zajął dobre miej­
sce.

Od tego czasu, minęło kilka długich 
miesięcy. Władek zwyciężał coraz 
częściej. Nagrody sypały się jedna za 
drugą. Wyrósł, zmężniał, wypiękniał, 
oczy świeciły mu się radośnie.

W dwa lata później znowu był bieg. 
Władek oczywiście też brał udział. 1 
wszyscy widzieli, jak od startu aż do 
mety, biegła przy nim jakaś siwawa 
pani, a okładając go w chwilach sła­
bości parasolką — mówiła:

„Władek nieboże! A nie zrób że 
wstydu starej matce i bądź pier­
wszym“. — riri —
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Komisja Rewizyjna Polskiego 

Białego Krzyża.
W ubiegłym tygodniu pod przewod­

nictwem p. Samolińskiego ukonstytu­
owaną została komisja rewizyjna P. 
B. K. w sposób następujący: dyr. WŁ 
Grobelny — przewodniczący, a jako 
członkowie komisji pp.: pułkownik 
Korycki i dyr. Sarno]iński. Zastępca­
mi członków komisji rewizyjnej są 
pp.: prof. Józef Koźlik i kap. Proskur- 
nicki.

Sławni zapaśnicy w Grudziądzu.
Jak się dowiadujemy, zapowiada 

się w bieżącym tygodniu wielki mię­
dzynarodowy turniej walki francusko- 
amerykańskiej o mistrzostwo oraz na­
grodę pieniężną w wysokości 5.000 zł. 
.Walki odbędą się pod protektoratem 
miejscowych kół sportowych z udzia­
łem najlepszych siłaczy, na czele z 
mistrzami świata murzynem Siki, No­
winą - Szczerbińskim, Garkowienko, 
Grunewaldem i innymi, którzy zjadą 
się ze wszystkich stron świata w ilo­
ści 14 osób. Zawody te budzą zrozu­
miałe zainteresowanie.

Z życia naszych Towarzystw.

(rt) Towarzystwo właścicieli nieru- 
chomrtści w Grudziądzu zawiadamia 
swoich członków, iż miesięczne zebra­
nie odbędzie się w dniu 30 maja rb., tj. 
w środę po świętach o godzinie 7.30 na 
sali hotelu „Pod złotym lwem“, przy 
ul. 3 Maja. Na porządku obrad spra­
wy gospodarcze Towarzystwa, m. i. po­
życzka na remonta, sprawozdanie z 
poczynionych kroków7, w sprawie ka­
nalizacji i podatku dochodowego, — 
obecność wszystkich członków koniecz­
na. Zarząd.

(rt) Zebranie Związku Legionistów 
Polskich. W piątek, dn. 1 czerwca br. 
w sali zebrań hotelu Kellasa odbędzie 
eię nadzwyczajne zebranie ogólne gru­
dziądzkiego koła Związku Legionistów 
Polskich. Ze względu na ważność 
spraw, objętych porządkiem obrad, 
pożądanym jest jaknajliczniejszy u- 
dział możliwie wszystkich członków i 
sympatyków. Prezes: Stanisław Ja­
siński. W zastępstwie sekretarza, czło­
nek zarżądfi: Henryk Czerniak.

—(rt.) Zebranie Zarządu Polskiego 
Białego Krzyża. We w torek, dn. 29-go 
maja br. o godz. 6 wieczorem, w lokalu 
własnym P. B. K., przy ul. Kuntcr- 
eztyńskiej 1, (sztab dywizji), odbędzie 
się zebranie pełnego Zarządu P. B. K., 
według następ porządku obrad: 1) 
■Odczytanie protokółu ostatniego wal- 
'nego zgromadzenia; 2) odczytanie pro­
tokółu zebrań komitetu wykonawcze­
go; 3) sprawozdanie z działalności po­
szczególnych sekcji; 4) ustalenie pro­
gramu najbliższych prac; 5) przyję­
cie tymczasowego preliminarza budże­
towego; 6) wnioski. Przewodnicząca: 
Jadwiga Iłachmistr.ukowa, sekretarz: 
M. Cibicki, major szt. gen.

ештоеяеоянгонееееяяваееяжневевеі 
Łasin.

Z Tow. Młodzieży Męskiej.
Dnia 17 maja odbyło się pierwsze 

zebranie plenarne po upływie rok cza­
su. Towarzystwo, budząc się wiosną 
z letargu, w którym było pogrążone, 
rozpoczęło intensywnie pracować. Ze­
branie było bardzo ożywione. Zebra­
nie zagaił druh prezes Jeliński ha­
słem „Gotów“ i podał porządek obrad 
zebrania. Po przeczytaniu protokółu 
wygłosił druh wicepr. Kita Br. odczyt 
o grzeczności — w kościele, w domach 
obcych, w towarzystwie, na ulicy — 
względem przełożonych, pań i star­
szych. Wykład był bardzo zajmujący 
a tembardziej pouczający. Po dysku­
sji nad wygłoszonym referatem przy­
stąpiono do uzupełnienia zarządu. Na 
naczelnika wybrano druha Grzywac- 
kiego, bibljoekarza druha Urbańskie­
go, na członków rewiz. kasy drh. Kitę, 
Tamiłowskiego i Angowskiego. Ćwi­
czenia hufca szkolnego odbywać się 
będą stale we wtorek o godz. 8, nato­
miast wychowania fizycznego w pią­
tek. Jako punkt ostatni było urządze­
nie „Święta wychowania fizycznego“, 
które odbędzie się na początek lipca.

Bieg oKrężny o puhar 
„Gońca Nadwiślańskiego”.

Puhar wędrowny przeszedł w ręce Edwarda Hintza z Działdowa-
„Goniec Nadwiślański“ ma szczę­

ście i łaskę w niebie“ — tak opo­
wiadano sobie po biegu. I rzeczy­
wiście. Przez cały piątek i całą so­
botę deszcz lał jak z cebra. Wczoraj 
także. A tylko w ten jeden, jedy­
ny dzień, w niedzielę, 27 maja, w 
pierwszy dzień Zielonych Świątek, 
— pogoda była cudowna. Słońce 
zajaśniało w całej pełni, lekki wie­
trzyk kołysał zroszone gałęzi 
drzew, wysuszał mokre dachy ka­
mienic i ulice. Około południa na­
wet wietrzyk ustal i w powietrza 
zrobiło się jakoś cicho, poważnie, 
spokojnie. Przez cały dzień nie 
spadła ani kropla deszczu. Tak to 
łaskawe nieba uświetniły bieg o. 
krężny o puhar „Gońca Nadwiślań­
skiego“.

Bieg zapowiadał się interesują­
co. Zawodników zgłosiło się mniej- 
więcej tyle samo, co w roku ubie­
głym. Obecnie jednakże — śmiało 
można to stwierdzić — każde towa­
rzystwo sportowe, klub czy też for­
macja wojskowa — zgłosiły swoich 
najlepszych, wybranych, trenowa­
nych pilnie od szeregu tygodni. W 
porażkę Dondolcwskiego nikt nie 
wierzył, jakkolwiek wiadomem by­
ło, że w każdym razie walka będzie 
zacięta i ostra. Gdy przyszło zgło­
szenie z Działdowa, od p. Edwarda 
Hintza, przyjęliśmy je zupełnie o- 
bojętnie, ciesząc się tylko, że bieg 
znalazł oddźw ięk naw et w Działdo­
wie. Ale o p. Hintzu nie wiedzie­
liśmy nic. O zwycięstwach jego w 
Działdowie i najbliższej okolicy 
nikt nigdy w Grudziądzu nie słys- 
szał. Zawodnik ten był dla nas ta- 
jemicą. Myślało się raczej, jako o 
ewentualnych pogromcach Dondo- 
lewskiego, o Piórkowskim z Olym- 
pji wzgl. o kilku sokołach lub o 
kimś z w ojska. Piórkowski lub też 
Kuleczka mieli najwięcej szans. 
Stało się inaczej. Piórkowski przy­
szedł dziesiąty, Kuleczka sidomna- 
sty. Zwyciężył zawodnik, nikomu 
bliżej nieznany, młody, dwudziesto­
letni Edward Hintz z Seminaryj- 
nago Klubu Sportowego w Dział­
dowie.

Pogodny dzień zgromadził, aa 
starcie obok poczty rekordową ilość 
widzów, ba przeszło 1500 osób. 
Straż pożarna ustawiła ładną bra­
mę, przybraną w zieleń, na środku 
z dużvm, czerwonym napisem 
„Start“ i „Meta“. Wśród publicz­
ności zauważyliśmy m. in.: Prezy. 
denta Włodka z córeczkami, gene­
rała Rachmistruka z córeczkmi. 
wiceprzewodniczącego Rady miej­
skiej i prezesa dzielnicowego Soko­
ła, dyr. Samolińskiego, posła Bara, 
newskiego, prezesa okręg. Sokoła. 
Kamrowskiego, wiceprezesa „Olym- 
pji“ Kolczyka, liczne grono ofice­
rów i moc innych znajomych osób. 
Zawodnicy poczęli się zbierać już 
przed godz. 11-tą, w specjalnie 
przygotowanej sali Sądu kupiec­
kiego w Ratuszu II. Salę tą udzie­
lił łaskawie Magistrat, a służyła o- 
na jakc szatnia wyśmienicie, gdyż 
jest duża, jasna i przestronna. Mie­
dnice z wodą i ręczniki były dla 
każdego zawodnika.

O godzinie 12,30 przybył główny 
kierownik biegu por. Korpalski, czy­
niąc ostatnie przygotowania. Na star­
cie stanęli główny sędzia p. Dostatni, 
sędziowie mierzący czas pp. kpt. Gą- 
‘arski, Czerniak, por. Krajewski, ppor.

Dąbrowski, starter p. Bąezyński, na 
półmetku pp. Kolczyk i Krakowski. 
Orkiestra 64 p. p.. ustawiona w ulicy 
Mickiewicza, koło Ratusza II, uprzy- 
jemiała długie chwile oczekiwania

Po zbadaniu zawodników przez dr. 
Lachowskiego, par. Korpalski zazna­
jomił ich z regulaminem biegu, po- 
czem zawodnicy przy dźwiękach mar­
sza, czwórkami wyszli z Ratusza i 
ustawili się na starcie.

Padła komenda startera, rozległ 
się strzał — i bieg się rozpoczął.

Z początku biegli wszyscy razem, 
ale już na ulicy ks. Budkiewicza, pod 
górę, zwarta gromada zawodników 
poczęła się zw»lna wydłużać. Pierw­
szy biegł Dondolewski, pewnie, spo­
kojnie, równo, mając tuż za sobą 
Hintza. Oddalali się od reszty coraz 
bardziej. Dondolewski nie przyzwy­
czajony zazwyczaj do tak bliskiego to­
warzystwa podczas biegu, zaczął się 
niepokoić. Na Rynku i w ulicy Pań­
skiej obejrzał się kilka razy, a widząc, 
że Hintz idzie wytrwale i z każdym 
metrem staje się coraz groźniejszy, 
przyśpieszył kroku. Na Trzeciego Ma­
ja znaleźli się pierwsi maruderzy, 
którzy nie mogąc podołać wsiedli w 
autobus. Piórkowski i Kuleczka z 
Olympji, Lewandowski z Sokoła i kil­
ku wojskowych, między nimi plut. 
Okoń i kapr. Kędzierski usiłowali kil­
ka razy wysunąć się na czoło i wyr­
wać prowadzenie z rąk Dondolewskie- 
go, ale jakoś im się to nie udało. Plut. 
Okoń zrezygnował ze zwycięstwa i 
szedł pewnie jako trzeci. Na Placu 
23-go Stycznia rezultat biegu był już 
prawie przesądzony. Widziało się wy­
raźnie, że o ile Dondolewski nie zdo­
będzie się na większy wysiłek, na 
energiczny finisz, to Hintz minie go 
z łatwością. Tak też się stało. Don- 
dolewskiego zgubiła stara wada: brak 
finiszu. Od mostku na ulicy Sien­
kiewicza Hintz przegonił Dond°Iew- 
skiego i rwał ostro ku mecie, przery­
wając taśmę jako pierwszy, w czasie 
11 minut 34 sekund, witany burzliwy­
mi oklaskami. Drugi przyszedł Don­
dolewski, wyczerpany trochę długą, 
zawziętą walką, z czasem И minut 42 
sekund. Następne miejsca zdobywali 
kolej no; trzecie — plut. Okoń (27 p. p. 
Częstochowa, obecnie w Szkole Podofi- 
cerów Zawodowych Piechoty), czwar­
te — Jeliński (Sokół Male Tarpno), 
piąte — szereg. Strunk (64 p. p.), siódme 
ste kapr. Kędzierski (64 p. p.), siódme 
— st. szereg. Tomaszewski (65 p. p.), 
ósme — Lewandowski (Sokół II), dzie­
wiąte — plut, podchor. Wawrzynkie- 
wicz (66 p. p.) i dziesiąte — Piórkowski 
(Olymp ja), Czas zwycięzcy bardzo 
dobry. W roku ubiegłym Dondolew­
ski miał 11 minut i 40 sekund. Hintz 
przybiegł w świetnej formie, prawie

Czasopisma.

Nr. 21 „Bluszczu“
zwraca uwagę doborem aktualnego 
materjału i starannem opracowaniem, 
najrozmaitszych niezmiernie żywot­
nych zagadnień. W „Rycerzach ju­
tra“ N. Jastrzębska pisze o młodzieży 
z pod sztandaru Czerwonego Krzyża. 
Podobny temat porusza M. H. Szpyr- 
kówna w prześlicznie ujętem studjum 
o sanitariuszkach. Świętny znawca 
pedagogiki dr. Suchodolski pisze o 
„Reformach szkolnictwa zagranicą“. 
Dalej czytamy Z. Rabskiej „Wrażenia 
z Bukaresztu“, S. Zahorskiej „Obrazy 
z historji mody“, Morozowicz-Szczep- 
kowskiej „Meble w Polsee“, P. Mace- 
wicza „Poradnia dla dziewcząt“, fel­
ieton H. Skarbek „Na tle obyczajowo­
ści w Anglji“. Szereg sprawozdań 
teatralnych i innych uzupełniają nu­
mer. W dziale beletrystycznym wy­
mienić należy, nowela M. Wita „Kry­
ształowa kula“ — w dziale poezji u- 
derzające dojrzałości? artystyczną 
.Jarzyny1 Krzemienieckiej-Kolioowej. 

zupełnie niezmęczony, oddychając zu­
pełnie spokojnie. Młody ten zawod­
nik ma przed sobą wielką przyszłość. 
O ile biegi długodystansowe są jego 
specjalnością, powinien piluie się tre­
nować, nie zaniedbywać żadnej okazji, 
a osiągnie wspaniałe rezultaty. Może 
wreszcie przez Hintza Pomorze będzie 
miało coś do powiedzenia w biegach 
długich w Polsce. Dondolewski nie 
jest prawdopodobnie w tym roku wo 
formie. Przedewszystkiem musi przy­
swoić sobie finisz. Brak finiszu już 
go nieraz zgubił .a kiedyś może stać 
się dla niego jeszcze bardziej przy­
krym.

Natychmiast po ukończonym biegu, 
zawodnicy zebrali sie przed lokalem 
„Gońca Nadwiślańskiego“ ua ulicy 
Mickiewicza, gdzie nastąpiło uroczy­
ste wręczenie nagród, które rozdzielał 
dyr. Grobelny, wygłosiwszy przedtem 
okolicznościowe przemówienie, zakoń­
czone okrzykiem na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej Mościckiego. Zwy­
cięzca oprócz srebrnego puharu wę­
drownego otrzymał zloty żeton i zega­
rek na rękę, Dondolewski zloty żeton 
i papierośnicę, pint. Okoń złoty żeton 
i zegarek kieszonkowy. Następnych 
siedmiu otrzymało żetony srebrne i 
miedziane oraz cenne albumy i książki.

Po rozdaniu nagród dyr. Grobelny 
podejmował organizatorów biegu 
skrom nem przyjęciem u Matuszew­
skiego, gdzie wygłoszono szereg 
toastów. M. in. przemawiali dyr. Gro­
belny, p. Dostatni w imieniu Pomor­
skiego Związku Lekkoatletycznego, 
mjr. Gancarz, naczelny redaktor „Goń­
ca“ Zagierski, podkom. Dobrochłop i 
inni. W niezmiernie miłej, przyja­
cielskiej atmosferze — spędzili wszy­
scy kilka godzin na ożywionej poga­
wędce.

Bieg spełnił swe zadanie. Stał się 
wielką manifestacją sportową, wyka­
zał hart i tężyznę ciała zawodników, 
był dowodem, żę lekkoatletyka posia­
da na Pomorzu szeroki zakres. Udał 
się i przez swój wynik i przez to, że 
wszyscy ci, do których zwróciliśmy 
się o pomoc, okazali nam daleko idące 
zrozumienie i poparcie.

Kilka jeszcze technicznych uwag. 
Trasa biegu, długości 3675 mtr„ szła 
przez ulice Sienkiewicza, ks. Budkie­
wicza, Wybickiego, Starą, Staroryn- 
kową, Kościelną, Rynkiem Głównym 
(koło „Królewskiego Dworu“), Pańską, 
Klasztorną, Trzeciego Maja, Toruń­
ską, Venckiego, Radzyńską, Strze­
lecką, Placem 23-go Stycznia (koło 
„Wielkopolanki“), Sienkiewicza. Start 
i meta przy poczcie. Zawodników 
zgłosiło się 55, stanęło na starcie 47, 
ukończyło bieg 36. Drogę zawodni­
kom torowali dwaj policjanci na ro­
werach i cykliści Olympji.

Humor i satyra,

— Powiedz mi mój kochany, dlacze­
go to dzieje się w ten sposób, że kró­
lowie, mając lat 14, obejmują już rzą­
dy w państwie, podczas, gdy żenić mo. 
gą się dopiero wówczas, gdy ukończą 
lat 18...

— Jest to zupełnie proste... Zawsze 
jest łatwiej rządzić całem nawet pań­
stwem, niż jedną kobietą...

— Powiedz mi, dlaczego nie chcesz 
wziąć Stefana do spółki?

— Muszę się strzec go... Stefan 
był dawniej narzeczonym mojej obec­
nej żony... Rozumiesz więc, że nie 
mogę wziąć do spółki człowieka, który 
był tak mądrzejszy ode mnie, że potra­
fił uciec od mojej żony...

Majster do czeladnika: Jesteś nic­
poń, ‘łajdak, osioł, zapominasz, że 
wszystko, czem jesteś, masz mnie do 
zawdzięczenia...

*



Nr. 123 „GONIEC N A D W 1 à L A N SKT“ śroaa, dnia 30 maja 1928 r. Str. ?

cP BIBL.JOTEKA T.C.L. przy ul. gate i trzodę chlewną w Toruniu z dn.
Wysokiej 12, parter na lewo, otwarta
codziennie z wyjątk. niedziel i świąt 
od godz. 11—13 i od godz. 15,30—18,30.— 
Filja na Jakóbskiem przedni. (Lubic- 
ka 44, part.) czynna tylko w niedziele 
od godz. 14—15.

KSIĄŻNICA MIEJSKA IM. KO­
PERNIKA (Wysoka 12. tel. 
warta codzienie z wyjątkiem 
i świąt od godz. 9)4—12 i od 

Sprawozdanie

940), ot- 
niedziel 
16—19)4.

t głównego targu na konie, bydło ro-

24 maja 1928 r.
Spędzono na targowicy miejskiej 

przy rzeźni: 240 koni, 67 krów, 20 świń 
tucznych, 59 warchlaków7, 121 prosiąt. 
Płacono: konie starsze: 100—200 zł., ro­
bocze 400—600 zł., dobre 800—900 zł., 
lepsze i materj. bodowi. 1000—1200 zl. 
Krowy starsze 300—400 zł., krowy doj­
ne 500—700 zł. Trzoda chlewna: świnie 
tuczne (50 kg.) 70—85 zł., warchlaki po­
niżej 35 kg. 40—50 zł., powyżej 35 kg. 
50—60 zł., prosięta za parę 35—55 zł.

TEATR KINO RADJO
Grudziądz.
Teatr Miejski.

Dziś, we wtorek, „Kurant“, nastro­
jowa sztuka w 3 aktach Czerne'ego. 
Rzecz jest napisana pięknym wier­
szem, posiada sceny o podniosłym na­
stroju i budzi wspomnienie początku 
wielkiej wojny, kiedy Polska po wie­
kowej niewoli oczekiwała cudu zmar­
twychwstania. Szereg pieśni żołnier- 
skeh dźwięczy nuta wspomnień, a 
mundur polskiego żołnierza, wnętrze 
polskiego dworku i słowa gorącej mi­
łości ojczyzny czynią treść tej sztuki 
miłą każdemu sercu polskiemu. Nowe

dekoracje, kostjumy przyczynią się do 
uświetnienia widowiska.

„Głośna sprawa“. W przygotowa­
niu świetna kostjumowa sztuka w 6 
aktach Ad‘ Ennery i Comon'a p. t. 
„Głośna sprawa“. Próby pod reżyser ją 
Plonki-Fiszera w całej pełni»

Kino „Apollo“ 
wyświetla najnowszy film bohatera 
filmu „Ben Hur“ Homan Novaro i 
najpiękniejszej artystki świata Alice 
Terry p. t. „Przyjaciel domu“ wytwr. 
Metro Goldwyn Mayer, a jako nadpro­
gram wielki sensacyjny dramat „Ta­
jemnica wymarłej wyspy“ z. Ryszar­
dem Talmadyoa.

Jesteśmy jeszcze
„My wszyscy mamy lat ośmna- 

ście albowiem wszyscy jesteśmy 
członkami ludzkiego społeczeństwa, 
a ludzkość znajduję się w* uroczym 
wieku lat ośnmastu“.

Taką tezę da je w swojem naj- 
nowszem dziele znany uczony dr. 
Jaworski, który od szeregu lat 
pracuje w Paryżu i zdobył sobie 
sławę światową. Jego najnowsza 
książka p. t.: „Odkrycie świata“ 
wywołała olbrzymią sensację. Zna­
komity poeta i filozof belgisjki 
Maurycy Maeterlinck nazywa tę 
książkę dziełem epokowem.

Bezwątpienia miło jest nam 
dowiedzieć się, że nasza epoka po­
siada siły i świeżość 18-latków.

Epoka Mojżesza i Homera od­
powiadały okresowi 6 i 7 życia 
ludzkiego. Cała historja grecka ro­
zegrała się w okresie 8 i 10 lat. 
Rzymskie dzieje odpowiadały 
mniej więcej temu wiekowi dzie­
cka, kiedy traci zęby mleczne, śre­
dniowiecze było okresem dojrze­
wania.

Od XV do XIX stulecia ludz­
kość dojrzewała dalej i obecnie do­
sięgła najpiękniejszego okresu mło-

bardzo młodzi.
pełnia błędy, to należy je przypisać 
lekkomyślności młodzieńczej.

Według teorji Jaworskiego tru­
dno jest właściwie mówić o ludz 
kości w czyś tern tego słowa znacze­
niu. Zdaniem tego uczonego każda 
cząstka organizmu jest niczem in­
nem, jak tylko jakąś metamorfozą 
organizmu zwierzęcego. Nasze ser­
ce jest poprostu meduzą, owem 
zwierzęciem morskiem, którego cia­
ło ciągle się zamyka i otwiera, zu­
pełnie jak ludzkie serce. Nasze 
usta to mięczak, nasz żołądek to 
wąż. nasz system nerwowy.

Kosmiczny cykl przejawia się 
we wszystkiem i w każdej istocie, 
przetwarza wszystko, każdą po­
szczególną cząstkę, a gdy pomrze­
my, to pomimo tego pozostaje ta 
olbrzymia, wiecznie trwająca isto­
ta, której tylko drobną cząstką, 
małą komóreczką jesteśmy.

Książka dra Jaworskiego jest 
ściśle naukową przechadzką w 
krainę czwartego wymiaru. ^Od­
krycie świata“ jest obecnie jedną 
z najpoczytniejszych książek we 
Francji. Uczeni oficjalnie jeszcze 
dotychczas wobec niej stanowiska

'Я№нв*е

OBWIESZCZENIE.
Niniejszem podaje się mieszkań­

com miasta Grudziądza do wiado­
mości, że nowe rozporządzenie Poli­
cyjne Pana Wojewody Pomorskie­
go z dnia 21 kwietnia 1928 w spra­
wie prządków sanitarnych, ogłoszo­
ne dnia 9 maja rb. w Pom. Dz. Woj. 
Nr. 8 poz. 49, zostało na tablicach 
ogłoszeń w Ratuszu I i II do pu­
blicznej wiadomości od 24 czerwca 
do 1 lipca wywieszone.

Wyżej wspomniane rozporzą­
dzenie, a w szczególności §§ 28 i na­
stępne, nakłada na mieszkańców 
miasta obowiązek utrzymywania 
podwórz domów stale w czystości i 
porządku. Dla zapobieżenia two­
rzenia się błota i kałuż, podwórza 
winny mieć należyty spad i równą 
powierzchnię, ażeby ich zawartość 
miała swobodny stały odpływ do 
kanałów lub odpowiednich zbiorni.

jdwórza domów, na których 
o< -wa się większy ruch pojazdów 
(np. w zajazdach i hotelach), jak 
również w domach, w których się 
znajdują zakłady przemysłowe czy 
handlowe (mleczarnie, spichrze, 
młyny, piekarnie, zakłady rzeźnic- 
kie itp.), winny być w całości za­
brukowane albo wyasfaltowane lub 
.wy cem ent owane.

Znajdujące się w podwórzach 
domów stajnie, obory czy chlewy 
winny być tak urządzone, ażeby nie 
powodowały zanieczyszczenia gle­
by i powietrza.

Gromadzący się w tych ubika­
cjach nawóz zwierzcy winien być 
albo bezpośrednio wywożony za 
miasto, albo może być zbierany w 
szczelnych murowanych i wyce- 
mentowanych, dokładnie przykry­
tych zbiornikach, których zawar­
tość winna być wywożona przed icłi 
przepełnieniem. Opróżnianie zbior­
ników należy uskuteczniać przed 
godziną 6 rano.

Obowiązek utrzymywania w po­
rządku i czystości wyżej wymienio­
nych pomieszczeń oraz wywożenia 
z nich nawozu ciąży na właścicie­
lach utrzymywanych w nich zwie­
rząt.

Miejscowej władzy policyjnej 
przysługuje prąwp. Wydawania za­

kazu utrzymywania w pewnych 
domach lub całych dzielnicach mia­
stach koni, bydła lub nierogacizny 
oraz kóz, jeżeli względy sanitarne 
tego wymagać będą.

W każdem podwórzu domu 
mieszkalnego znajdować się winien 
zbiornik na śmiecie i odpadki stale 
oraz na popiół, usuwany z pieców. 
Zbiorniki te winny być szczelne, 
zaopatrzone w łatwo odmykalną 
pokrywę, umieszczone w miejscu 
dostępnem. Przy usuwaniu zawar­
tości śmietników podwórzowych 
właściciele domów obowiązani są 
do korzystnia z istniejących urzą­
dzeń miejskich. Przepicowe zbior­
niki dostarcza na koszt wniosko­
dawcy Magistrat Budowlany, Ra­
tusz I, pokój 32.

Nieczystości i odpadki domowe 
płynne, pomyje itp. w domach ska­
nalizowanych wińmy być odprowa­
dzane do kanałów zapomocą szczel­
nych rur. W domach nieskanali- 
zowanych płyny te winny być zle­
wane do dołów kloacznych względ­
nie zbiorników. Wypuszczanie po­
wyższych nieczystości rynsztokami 
na ulię jest wzbronione.

W każdym domu znajdować się 
winny ustępy, przy każdem od­
dzielnem mieszkaniu albo w podwó­
rzu jeden ustęp wspólny, podzielo­
ny na tyle zamykanych na. klucz od­
działów, wiele jest mieszkań w do­
mu.

W domach skanalizowanych u- 
stępy winny być połączone z siecią 
kanalizacyjną, przy tern urządzenia 
kanalizacyjne winny być zabezpie­
czone od zamarzania w zimie.

W domach, nie posiadających ka­
nalizacji, ustępy winny być budo­
wane na dołach murowanych, do­
kładnie wy cementowanych, szczel­
nie przykrytych i dobrze wentylo­
wanych.

Wywożenie zawartości dołów u- 
stępowych odbywać się może tylko 
w czasie między godziną 10 wie­
czorem a 6-tą rano i winno się od­
bywać w specjalnych, szczelnie 
zamkniętych wozach na miejsce za 
miastem, wskazane przez władze 
policyjną. Przelewanie zawartości 
dołów ustępowych do wspomni a-

dości, lat 18. Jeżeli ludzkość po- wyraźnego nie zajęli.

I nych wozów winno się odbywać za- i utrzymywania w czystości po- 
pomocą pomp lub vacuum apara- dwórz, śmietników, ogólnych ustę- 
tów, a nie czerpakami. pów w podwórzach, gnojowisk, u-

Ustępy, zbudowane w podwó- f?*-dze. dkanalizacyjnyeh. zbiorni- 
rzaeh na dolach murowanych, nie nieczystości i odplywoyv, jak 
powinny znajdować się bliżej niż w również sieni doinow i klatek scho­

dowych, ciąża na właścicielach nie­
ruchomości, wzgl, odpowiedzial­
nych administratorów domów’.

Lokatorowie mieszkań są oho-

odleglosci 10 m od studzień podwó­
rzowych.

Ustępy wspólne, znajdujące sie 
w podwórzach domów, winny być 
w porze wieczornej dostatecznie o- 
świetlone.

Utrzymywanie porządku i czy­
stości w ustępach prywatnych nale­
ży do obowiązków posiadaczy od­
nośnych mieszkań. Utrzymanie w 
porządku części ogólnej ustępów 
wspólnych, jak również oddziałów 
niezamkniętych, przeznaczonych do 
ogólnego użytku, należy do obo­
wiązków właściciela nieruehmości.

W każdem podwórzu domu 
mieszkalnego winno się znajdować 
specjalne miejsce i urządzenie, 
przeznaczone do trzepania i wie­
trzenia dywanów, mebli, pościeli 
itp. Trzepanie tych przedmiotów 
zgodnie z rozporz. poi. dot. ruchu 
ulicznego z dnia 15 kwietnia 1910 r. 
może się odbywać w dni powrze- 
dnie od 7—11 i oprócz tego w piąt­
ki oraz soboty od 16—18 godz.

Tak zw. „świetliki“, tj. zagłębie­
nia przed oknami od piwnic i sute­
ren, tak znajdujące się na ulicy jak 
i od strony podwórza, winny być 
stale utrzymane w czystości i po­
rządku, a gromadzące się w nich 
śmiecie winny być raz w tygodniu 
usuwane.

Zabrania się używania nawozu 
do ochrony zimą od chłodów okien 
piwnicznych, studzien itp. przed­
miotów. znajdujących się na po­
dwórzach lub na ulicy.

Sienie i klatki schodowe winny 
stale być utrzymywane w porządku 
i czystości: w tym celu winny być 
codziennie zamiatane, a jeden raz 
w tygodniu zmywane wodą, o ile 
nie posiadają f roterò w. posadzki. 
Znajdujące się na schodach dywa­
ny i chodniki powinny być jeden 
raz w tygodiu wietrzone i trzepane.

O zmroku winny być podwórza, 
sienie i klatki schodowe oświetlone 
aż do godziny 22-giej.

Obowiązki, wymienione w §§ 28 
do 42, a ;więc tyczące się urządzenia

wiązani do utrzymywania w czysto­
ści własnych swoich ustępów, tak' 
znajdujących się na podwórzu jak* 
i wewnątrz mieszkań.

Zabrania się:
a) wystawiania w klatkach* 

schodowych i na podwórzach 
kubłów lub innych naczyń ze 
śmieciami, zlewkami, pomy- 
jami itp..

b) wyrzucania śmieci lub wyle­
wania płynnych nieczystości 
lub pomyj na ulicę lub na po­
dwórze poza miejscami do te­
go przeznaczonemu

c) zanieczyszczanie sieni i kla­
tek schodowych odpadkami 
domowymi, plwocinami lub 
wydzielinami;

d) wymiatania śmieci z parape­
tów okiennych i balkonów na 
ulicę lub na podwórze;

e) trzepania mebli, pościeli itp. 
na balkonach lub w oknar-łi 
mieszkań.i wogóle poza miej­
scem i poza godzinami na. to 
wyznaczonemi.

Podając powyższe do publiez, 
nej wiadomości, wzywam miesz­
kańców: miasta Grudziądza w in­
teresie zdrowia i porządku publicz­
nego o ścisłe zastosowanie się do 
wyżej wyłuszczonych postanowień 
rozporządzenia i lojahie przestrze­
ganie wskazówek, w tej mierze u- 
dzielanych przez funkcjonarjuszów* 
Policji Państwowej, upoważnio­
nych do wykonywania kontroli sta­
nu sanitarnego miasta, niemniej o 
przyczynienie się z własnej inicja­
tywy do podniesienia warunków hL 
gjenicznych w mieście.

Zaznaczam równocześnie, żo 
winni przekroczenia postanowień 
powołanego na wstępie rozporzą­
dzenia. Pana Wojewody karani bę­
dą w, drodze administracyjnej 
grzywną do wysokości 60 zl., a w 
razie nieściągalności odpowiednim 
aresztem
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W razie uporczywego niezasto­
sowania się do przepisów tego roz­
porządzenia wykonanie poszczegól­
nych robót porządkowych nastąpi 
zapomocą osób trzecich na koszt o- 
soby interesowanej.

Grudziądz, dnia 25 maja 1928.
Prezydent miasta.
(—) Włodek.

Art. 6.
Sprzedaż w niedziele i święta 

słodyczy, owoców, kwiatów ży­
wych, wyrobów tytuniowych w 
miejscach widowisk i zabaw pu­
blicznych od 14—20 godz. O przy­
dzielenie wzgl. zatwierdzenie wska­
zanego miejsca należy wniosek sta­
wić do Miejskiego Urzędu Policyj­
nego.

Przetarg 
przymusowy.

W środę, dnia 30 bm. o godz. 11-ej 
przed poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego za gotówkę

Sprzedaże

Maszyna 
do szycia na sprzed 
Goldfarb, 3 Maja 26
I ptr.

IStarsza służąca 
|z dobremi świadec­
twami może się 1. VI. 
zgłosić Kościuszki 38 
part. pr. (1026

(922 KEFIR

RezporządzeniB policyjne.
Na mocy ustawy z dn. 18 lipca 

1919 r. Dz. Ust. 1920 r. poz. 7 Nr. 2, 
rozporządzenia Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej z dnia 23-go 
kwietnia 1923 r. Dz. Ust. Nr. 70 
poz. 551 i rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 22 marca 1928 Dz. Ust. Nr. 38 
poz. 364 — o godzinach otwierania 
składów handlowych i niektórych 
przemysłowych, po wysluchniu Ra­
dy Miejskiej i stron zainteresowa­
nych i zatwierdzeniu przez Okręg. 
Inspektora Pracy ustala — się czas 
otwierania i zamykania składów o_ 
zra wszelk. innych miejsc zawodo­
wej sprzedaży towarów i środków 
spożywczych w obrębie m. Grudzią­
dza jak następuje:

Art. 1.
Wszelkie sklepy spożywcze z 

mięsem, wędlinami, pieczywem, 
warzywem i owocami ;. z wyjątkiem 
sklepów, zajmujących się wyłączną 
lub przeważającą sprzedżą napo­
jów alkoholow., mogą być otwar-

Art.. 7.
W ostatnią niedzielę przed świę­

tami Bożego Narodzenia i Wielkiej 
Nocy mogą być składy otwarte od 
13—18 godziny.

W wigilję Bożego Narodzenia 
oraz w Wielką Sobotę sklepy, 
wszelkie miejsca zawodowej sprze­
daży oraz zakłady fotograficzne, 
fryzjerskie i kalotechniczne mogą 
być otwarte tylko do godziny 18_ej.

Art. 8.
Restauracje hotelowe, kawiar­

nie, piwiarnie itp. mogą być otwar­
te we wszystkie dni w tygodniu do 
godziny 24-ej.

Jadłodajnie, w których się wy- 
daje obiady i kolacje bez prawa 
wyszynku napojów alkoholowych, 
winny być zamknięte o godz. 22-ej.

Art. 9.
Wszelkie inne składy, kioski i 

miejsca sprzedaży towarów niewy- 
mienionych w art. 1—8, mogą być 
otwarte w dni powszednie od 8—18 
godziny.

najwięcej 
Plac 23-go

biurko, 
napę, 2 
derka.

dającemu w Grudziądzu, 
Stycznia nr. 12: 
umywalkę, leżanki, ka- 
stojaki, szafę i leżankę z 

(223
Smarz, komornik sądowy.

Prasa do torfu
w dóbr, stanie kórz, 
do sprzedania. Wia­

domość: Grudziądz, 
ul. Ks. Budkiewicza 
nr. 3 II p. lewo.

” poleca
Mleczarnia Ш2ПГ|Й 
Kawiarnia ibuiìuq 
Grudziądz. LipowaS.

Pianina
Sommet jeld a

pierwszorzędnej zagranicz­
nej konstrukcji prem­
iowane złotymi medalami 
po cenach korzystnych 
i na dogodnych warunkach.

Prosimy o zwiedzenie na­
szej wystawy bez zobo­
wiązania kupna. ------

P ab tyka pianin -- Załóż. 1905

Filja Grudziądz, 
Groblowa 4 — Telefon 229.

Auto-Taxis 
mało używane, na­
tychmiast do sprzed. 
Toruńska 33 (w fry- 
zjerni)._

Kupię
używany piec west­
falski. Zgłosz. Rze 
zalniana 4, w pod­
wórzu I p. (986

Polecam 
oraz poszukuję go­
spodynie. kucharki, 
pokojówki, służące 
do miasta i na ma­
jątki. Zarobk. Biuro 
Pośrednictwa Pracy ' 
T. Marszałkowska. 
Rynek 15. (1023
Smaczne
tanie obiady, kolacje 
poleca Kuchnia Po­
morska,Toruńska26.

Mieszkania

te w dni powszednie od godz. 7.ej 
do godz. 19-ej.

Art. 2.
Zakłady fryzjerskie i kalotech­

niczne w dni powszednie od 9-ej do 
19-ej godziny, a w soboty i dnie 
przedświąteczne do godz. 21, o ile 
nie sprzedają towarów, wymienio­
nych w, art. 1, 3, 4 i 9.

Art. 3.
Budki i kioski, w których sprze- 

daje się do spożycia na miejscu wo­
dę sodową, wody mineralne i napo­
je chłodź, oraz słodycze i owoce, a 
niesprzedaje się żadnych innych 
towarów, mogą być otwarte we 
wszystkie dni w tygodniu od 1-go 
kwietnia do 30 września od 9-ej do 
21-ej godziny. W czasie zaś od I-go 
października do 31 marca włącznie 
w, tych samych godzinach jak" skła­
dy wymienione.

Art. 4.
Sprzedaż uliczna gazet i czaso­

pism może się odbywać we wszyst­
kie dni w tygodniu od 7-ej do 22-ej 
godziny.

Art. 10.
Zakłady fograficzne mogą być 

otwarte w dni powszednie od 9-ej 
do 19-ej godziny.

Art. 11.
Winni przekroczenia niniejsze­

go rozporządzenia ulegną karze 
grzywy do 2000 zł. i karze aresztu

Ostrzeżenie.
Niniejszem ostrzegam wszystkich przed 

udziel, jakiegokoJ. kredytu lub przyjmo­
wania zabranych blankiet, weksl. z moim 
podpisem od żony mej Barbary Nowaczyń- 
skiej z domu Czeprakowej, z którą stoję 
w rozwodzie i za żadne jej długi i powyż-
sze weksle nie odpowiadam. (1012

Karol Nowaczyński, Grudziądz, 
Chełmińska 20.

do 6 tygodni, albo jednej z 
kar.

Art. 12.
Niniejsze rozporządzenie 

wiązuje od dnia ogłoszenia.

tych

obo­

Równocześnie znosi się dotych­
czasowe rozporządzenie w tej spra­
wie z dnia 21. 10. 1927 r.

Grudziądz, dnia 26 maja 1928.

Prezydent miasta, 
(—) Włodek.

li onice działu ogłoszeń urzędowych

Zwapnienie tył.
Stan zdenerwowania, zawroty głowy. 
Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki 
o leczeniu d o m o w e m nieszkodliwem. 
Dr.Gebhard i Ska.Gdańsk oddz.452.

Art. 5.
Mleczarnie, które zajmą się je­

dynie sprzedażą mleka i przetwo­
rów mlecznych, oraz kwiaciarnie, 
sprzedające kwiaty żywe z wyłą­
czeniem wszelkich innych towarów 
mogą być w niedziele i święta od 
7—10 godziny otwarte.

Przetarg 
przymusowy.

W środę, dnia 30 maja br. o godz. 
11-ej przed poł. sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego za 
gotówkę najwięcej dającemu w Gru­
dziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 12 w 
podwórzu:

1 kanapę, 1 umywalkę, leżankę, 
2 nocne stoliki, bufet kuchenny, 
regały kuchenne, stół kuchenny.

223) Smarz, komornik sądowy.

Nowość 
Podręcznik dla rzemiosła, 
zawierający zestawienie i wyjaśnienie ustaw 
i rozporządzeń, dotyczących rzemiosła. w pyta­
niach i odpowiedziach, Kazimierza Barciszew- 
skiego instruktora korporacji przemysłowych.

Cena 6,00 zł.

Konieczny podręcznik przy 
wszelkich egzaminach!

O wainości wydawnictwa świadczy fakt, te wy­
dany został nakładem Izby Rzemieślniczej 

w Grudziądzu.

Spółdzielnia Wydawnicza

„Zjednoczenie“
Grudziądz 

ul. Mickiewicza nr. 8.

Wiosy
farbuje nieszkodliwą 
farbą Henią. Edward 
Mollin, salon de Coif­
fure. Grudziądz, PI.

23 Stycznia 23.

KINO
wytwórni MetrO’GoIdwyn-.Hayer.

Jako nadprogram :
APOLLO
Początek przedstawień o godzinie 
6 i 8.20, w niedzielę o godz. 4-tej.

Poszukuję 
robotnika .uczciwego 
od 16—20 lat. Stuhl- 
mann, Radzyńska 
18 part.
Pokój umebl. 
z pełnem utrzyma­
niem od 1. 6. br. do 
wynajęcia Groblowa 
18, II p.

Po przejęciu 
domu Lipowa 34, 0- 
strzegam lokatorów 
tegoż przed odnaj- 
mowaniem lokali bez 
piśmien. zezwolenia 
z mojej strony.

Fr. Bieńkowski.

Mieszkanie
3, 2 i 1 pokojowe od 
zaraz do wynajęcia 
Stawicki, Plac 23 
Stycznia 17. (1024

Pokój
umeblowany do wy­
najęcia. Kościuszki
nr. 15 I p.

Piekarnie.
Cegły, płyty ognio* 
trwałe 1 zaprawę 
szamotową do nowej 
budowy i naprawy 
pieców poleca (4348

Vencki I №aÿ
Grudziądz

Małomłyńska 3/5, 
Telefon 88.

Dzierżawy

Mleczarnia
parowa, w powiecie 
grudziądzk., w bo­
gatej okolicy, obec­
nie mleka 1300 1, jest 
zaraz do sprzedania 
za cenę 36.000 zlot., 
wpłaty 15.000 zł., lub 
do wydzierżaw. Po­
średnictwo Gwiaz­
dowski, Grudziądz,
Mickiewicza 1, II p.i 
Na odpowiedź załą­
czyć znaczek za 50 
groszy.

Sprowadziłam 
maszynę mereż* 
karkę najnow­
szego systemu i 
przyjmuję do 
wykonania

mireżki.hafty
I rysowania.

Szyję bieliznę wszel­
kiego rodzaju.

„KAZIUTä“
Groblowa 48.

Większą
ilość drutu kolcza­
stego i żelaza do 
użytku oddaje ko­
rzystnie Tuszewska 
Grobla 36. (4206

Różne

Kilku murarzy
poszukuję. Zgłoszeń. 
Forteczna 20a, p. 1.

Lekką
pracą piśmienną w 
domu umożliwiamy 40 
zł. zarobku tygodnio­
wo pod gwarancją 
każdemu. —Załączyć 
2,50 zł. Znaczkami na 
materjał i informację 
Générale Représenta­
tion „Rowax“ Katowi- 
ce-Ligota.

W. Czarneck
Pracownia karbov 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie*
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3030 
Najtańsze wyborowe

wina 
owocowe poleca 

K. Derecki 
Wytwórnia

Win Krajowych,

Dworcowa 23/25.

$$358
özis! We wtorek, dnia 29 bm. E?ziś!

ÄraWmu ..BEN HU R“ Romena Novarro Alice Terry I

Tajemnica wymarłej wyspy
Sb’uìistonol^miSìcznie^ì^^^waSln  J nJedzieI ’ W 1 ?^ztu.ie przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie. 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę
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